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KIJOWSKI
"Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop.
Adres Redakcyi i Administracyi: ul'ca Wasilczykowska (Prorezna) 

Nr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672.
Adres drukami: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu

szkińskiej. Telefon 1672.
Rjkopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 mb..półrocznie 4.50, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę idresu dopłaca się 30 kop., przyozem 
prosimy podawać poprzedni.

Prenumerata przyjmuje się od d. I-go każdego miesiąca.

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem pc 4® k.. za 1-szy 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k. za pierwszy raz, 10 k. 
za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumerute 
i ogłoszenia przyjmuje Administraoya „Dziennika"; w  P a ryżu  wyłącznie 
p. W. Raczkowski, 14 Citó de Trevise; w  W arszaw ie Dom Hundlowy 
L. i E. Metzl & Sika, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8: 

W Żytom ierzu n. K. Lenczewski ul. W.-Berdyozowska a. p. Swiderskiej.

TEATR MIEJSKI. Dyrekcyn S. Br.ylcina.

Dziś, d. l-go września otwarcie sezonu operowego: „Rusałka", op. w 4-c.h 
akt. i 6 obr., muz. Dargorayżskiego, uczestniczą pp.: Rozowska, Niegina, Bie
lawska; pp.: Oreszldewicz, Ocsewicz, Wnukowski, Kowalewski, LHsnienko.
Początek o godz. 7 i pół w ie c z .—  V niedzielę, d. 2 go września op.: „Aida“ . - -  
AV poniedziałek, d. 3 -go września op.: „Eugeniusz Oniegin'1. — We wtorek, d. 
4-go września, op.: „Dubrowskij".— W środę, d. 5-go września, op.: „Demon". —  
W czwartek, d. G-go wrześniu, op.: ,,Faust".— W sobotę, d. 8-go września, op.: 
„Hugonoci".— W niedzielę, d. 9-go września, op.: „Życie za Cesarza". Zgodnie z 
art. 20 kontraktu zaw artego z miastem, przed rozpoczęciem przedstawienia pe 
3-im dzwonku wchód na salę podczas u w e rtu ry w zbroniony. Bilety już nabywać

można. 2901-„-5

TEATR SOŁOWCOWA. Dyrekcya 1. E. Duwan-Torcowa.

Dziś, i-go września na otwarcie sezonu jesiennego: „ T r z y  siostry", Czechowa, 
reżyser.ya K. A. Mardzanowa. Cony zwyczajne. — D. 2 -go września: „Walka
0 tron", Ibsena. — L). 3-go -września debiut art. S. I. Goriełowa: 1) „U p io ry' 
w 3-ch akt. Ibsena, 2) „Koło", kom. w l-ym  akc. N. Timkowskiej. — D. 4-go 
września debiut p. Czaruskiej: „Siedemnastolecie" M. Dreyer. — D. 5 go wrze
śnia debiut p. Karelinej-Raicz: „Undyna" Praho.— D. G go września: „Gioconda", 
dram. w 4-ch akt. D’Annuneio. Bilety do lóż, parteru, balkonu, benoir i bel- 
etage nabywać można od g. 10—3 w magazynie „Braci Kohen", Kreszczatik 25
1 od g. G—8 w kasie teatru, bilety do reszty miejsc nabywać można w kasie 
teatru w tym samym czasie. Administrator: W. N. Bolchowskoj. 2937—,,— ł

Orkiestra w łościańska
pod dyrekcyą K. NAMYSŁOWSKIEGO

od dnia l-go do e-go września włącznie 
koncertow ać będzie w Żytom ierzu

w B erdyczow ie  w dnie 8, 9y IC i II w rześn ia
„ W in n ic y  „ „ 12,13(14(15 116 „

Ż m eryn ce  „ „ 17, 18 i 19 „
Równem  „ „ 26, 27 i 29 „ii

h a te a u -ie -fk u rs" • O

4
Byrekcya ]. J t  Chrzanowskiego.

W  środę, dnia 5-go września

otwarcie sezonu zimowego. A

4 W dniu otwarcia sezonu odbędą się J K  *
GOŚCINNE W Y S TĘ P Y  T T

W dniu otwarcia sezonu odbędą się

GOŚCINNE W YSTĘPY
Znan. art. Królow a B r y la n t o w i Francuz, „etoile"

U-lli Uffli dl HMtlE. I  IH-ile Martelette.
Znakom. Ameryk, kwartet

LES-FARABONIS.
— Nowość!! po raz L-szy w Kijowie.

Garbusy kómL“*t.
oraz występy 38 pierwszorzędnych artystek i artystów. 

•295G-„-4 r Reżyser: B. Sawtoki. o
O K

Kijowskie Tow. Amatorów Cyklistów
Bibikowski Bulw ar Nr 77. 2881-4 3

W  niedzielę, dnia 2-go w rześnia

WYŚCIGI JESIENNE
na rowerach i m otocyklach

z udziałem pp.: ulubieńca kijowian Kaszpara,
Weisa (championa Niemiec),
Tkaczyka (championa Warszawy),
Siedcwa (championa Odesy) 

oraz innych najlepszych cyklistów Kijowskich jakoteż i dzielnych motocykiistów 
pp.: Szadkowskiego, Piotrowskiego, S lesarenki, Draceta,

Efimowa i innych.
Początek wyścigów o g. 3-ej po poi., muzyka przygrywka od g. 2-ej.

Skład Nut

L E O I l  U i m S I l E l O
w Kijowie, Kreszczatik Nr 29,

z rozpoczęciem roku szkolnego
zaopatrzony jest obficie

we wszelkie wydawnictwa muzyczne 
wodług program u Konscrwatoryum i Szkół muzycznych.

Zawsze posiada w pełnym komplecie:
Dzieła teoretyczne.
Szkoły na fortepian, do śpiewu o n z  na wszelkie instrumenty smycz

kowe i dęte.
Partyoye oper do śpiewu i na sam fortepian.
Utwory na orkiestrę .
Tanie wydawnictwa Litolffa, Petersa i Steingraebera.
Ozdobnie oprawne nuty.
Papier nutowy w zeszytach i oddzielnych arkuszach.
Metronomy, kamertony, podstawki, tłumiki etc 
Struny w najlepszym gatunku.

K A TA LO G I R O ZS YŁA  G RATIS i FRANCO. 3007-5-1
Wysyłka zamówień z prowincyi natychmiastowa.

Wielki wybór nowości muzycznych!

Dnia 4-go września r, b. otwarty zostanie
Magazyn mód i galanter yi p. f.

„DOM KORONEK”
ł-wa J. Romanenko i J. Diaczenko

Kijów, Kreszczatik 31, w p ro st hotelu Savoy.
Otrzymuje ostatnie nowości sezonu, dodatki do sukien dam

skich oraz inne towary, jak np.: torebki damskie, portmonetki, pa
rasole, pończochy, rękawiczki, mitenki, woalki i t. p. ^
Perfum erya z najlepszych fa bryk rosyjskich i zagranicznych.2

nizkie. Prix-Fixe. ICeny

l ip i i a i  Fołśiowo-Zachiihgo T-w a Hodowli t a t o
(Peczersk Plac Eksploaitftduy). 3021—2—1

W  niedzielę, d. 2-go września rozegrane będa nagrody
NA SUM Ę 4,600 rb„

w tem wielka nagroda imienia A. N Tere- A  A A A  ■mim 
szczenki, na dystans 3 wiorst. w w  r D i

Początek o godzinie 1-ej po południu.

Jutro wyścigi
Poczętek o godz. I po poł. 2096-„-26

Kijowskie T o w a rz y s tw o  Zachęty W yścigów Konnych podaje do wiadomości, żc,

Dziś Wyścigi
o godz. 3-ej po poł. punktualnie. 

(Nowy hipodrom  na Placu wojskewym).
2907—10—3

I a l s n w i  m i i 7 v l s i  i języków: niemieckiego, francuskiego i polskiego po-
L 6 K G j I m U Z y K I  szukuje uczennica Warszawskiego Towarzystwa Mu
zycznego kl. prof. Domaniewskiego i kursów handlowych Raczkowskiej. 
B. Morawska, Borysoglebska Nr 18, róg Nadbrzeżnej. 2970—4—3

Teatr „OHmpsri
V  Dyrektor: G

Codziennie wielki

2999—„—2

Dziś, dnia l-go  września
rozpoczyna 

sezon zim owy. ^
Dyrektor: G. K. Konstantinow.

koncert! Zupełnie nowy program z udziałem najpierwszych
europejskich artystek i artystów

Reżyser: S. A. Sztejman.

DRtlCiI R O K  IS T N IE N Ifl

» Dziennik Kijowski
PIERWSZE JEDYNE PISMO CODZIENNE 
POLSKIE NA RUSI POŚWIĘCONE SPRA
WOM POLITYCZNYM I KULTURALNYM.

wychodzi codziennie, oprócz dni poświątecznych, pod odpowiedzialną redakcyą 
Włodzimierza hr. Grocholskiego i pod kierunkiem Joachima Bartoszewicza.

Redakcya dokłada wszelkich starań, ażeby „DZIENN IK K IJO W SK I“ 
dał pełny obraz życia i pragnień społeczeństwa Polskiego na Rusi.

u

>• v Kijowie, ■■
frortzna 9. Zcl. 1672. 

m i e i t a i i M B i i m

Przyjmuje Wszelkie roboty 
w zakres druka-stwa wcho- 
= =  dzące. = = = = =

Ceny umiarkowane.

D ZIA Ł KORESPONDENCYI ze wszystkich centrów 
i dzielnic polskich, jakoteż z większych stolic 
europejskich, znacznie powiększony, daje czy
telnikowi wyczerpujące informacye o życiu 
politycznem, ekonomicznym i umysłowem w Pol
i c e  i zagranicą.

W D ZIA LE  NAUKOWYM i LITERACKIM  „Dziennik 
Kijowski" ma zapewnione współpracownictwo 
pierwszorzędnych sił, z których wymienimy: 
Aleksandra Jabłonowskiego, Elizę Orzeszkow ą, 
Wł. Reymonta, F r. Rawitę-Gawrońskiepo, J. Ż u 
ławskiego, W ładysław a Jabłonowskiego, Edw. 
Paszkowskiego, Antoniego Potockiego i innych.

A ,.
Utorunki prenumeraty: i z przesyłką pocztową: rocznie rb. 8.—, półrocznie rb. 

■ rl). 2.50, mieś. 85 kop. za granicą rocz. rb. 14*—, pół- 
rocz. rb. 7, kw artalnie rb. 4. Za zmianę adresu dopłaca się 30 k.

CODZIENNA DOSTAW A

LODU
po 40 kop. za pud.

Zapo rzebowania adresować: Kijów, 
Demijówka, dom Pollaka, Galiński.

Institutrice Franraise
cherche logeraent et nourriture en 
ćchange de ieęons dans bonne familie. 
Ecrire ń la librairie Idzikowski aux ini- 
tiales J. S. 2967—2—2

Dr. K. KowaMsla
od 5— 7. Nesterowska Nr 3I5.

2942— 100—1

choroby skóry 
i weneryczne 
od g. 12—2

D - Ł. Goldenberg, łl
rys. klin. chor. skór., syfii., wener., nerw. 
i niem. płciow. Kurac. chor. chroń, oc 
g. 9 — 12 i od 4—7. 278S-„-0

K A L E N D A  RZ.

1 (14> 8nbota — Konstantego B.
2 (15) Niedziela — Pocieszenia X. M. P.
3 (10) Poniodz. — Bronisławy P.
4 (17) Wtorek - -  Rozalii P.
5 (18) Środa — Wawrzyńca.
G 110; O w a r  ck — Zacharyasza Pr.
7 r20; P : ” r>k — Jana  M.. Reginy.

P. T ,  G. Itziś ćwj.zetua dla pań i panie
nek od g. 5-ej — 0-oj wieczorem.

Pragnący należeć do chóru «Lutni» mogą 
zapisywać się we wtorki i czwartki od godz.

wieczorem — próby odbywają się w te same 
dme od godz. Sj»V2 do IG1 2.

Pol. T o w . M iłośników  S ztu k i Kreszczatik Nr 41. 
Kancelarya otwarta od l ? —l i od 6—7 wie
czorem.

Biblioteka m iejska: od 8 do 8. 
Biblioteka U n iw e rsyte c k a : od 8 do 3

M l

W Wiesbadenie od soboty odbywa 
się siódmy kongres wszechniemieckib- 
go związku.

Zuraz w pierwszym dniu zajęto się 
kwestyą polską, którą referował profe
sor akademii poznańskiej, Hoetzsch.

Folacy—zdaniem referenta — pracują 
nad odbudowaniem państwa polskiego 
według ułożonego planu, a więc walka 
z nimi jest rzeczą konieczną i polegać 
głównie winna na tem, „aby stosunek 
liczebny ludności polskiej i niemieckiej, 
o ile tylko się da, poprawić na korzyść 
Niemców". Referent zaznaczył pogorsze
nie w tym stosunku wskutek odpływu 
Niemców na zachód: rezultaty działal
ności komisyi koionizacyjnej nie są ró
wnież zbyt świetne, atoli — twierdził 
referent — rozpaczać nie należy, albo
wiem straty niemieckie w posiadłości 
ziemskiej w ciągu ostatnich pięciu lat 
nie byty znów tak znaczne, a przy u- 
statnich wyborach do parlamentu ilość 
głosów niemieckich zwiększyła się tak
że cokolwiek.

Przechodząc do kwestyi praktycznej, 
Hoetzsch stanął na stanowisku bydgo
skiego zjazdu hakatystów.

Komisya kolonizacyjna uczyniła wszy- 
siko, co od niej zależało. Osiedlała ko
lonistów niemieckich, nie posiłkujących 
się pracą robotnika polskiego; ściągnę
ła na kresy wschodnie sporo rodzin 
niemieckich i wogóle zatamowała od
pływ ludności niemieckiej. W obecnej 
jednak chwili komisya znalazła się w 
pozycyi, pozbawionej pola pracy, niema 
bowiem już dla niej gruntów do naby 
cia po cenach rozsądnych, a to wsku

tek szalonej spekulacyi, która potroiła 
cenę ziemi w Poznańskiem i Prusach 
Zachodnich.

Komisya potrzebuje rocznie do 30.000 
hektarów, lecz podaż gruntów znacznie 
się zmniejszyła, a cena urosła do wy
sokości niemożebnej.

Co czynić
Pen Hnejzsn.h tw ierdził, żo jeżeli pań

stwo pruskie nie może otrzymać ziemi, 
której potrzebuje na Wschodzie, na 
znośnych warunkach, to zmuszonem 
jest wziąć ją. Nadeszła chwila, w któ
rej wogó> czysto formalne prawo ustą
pić musi wobec interesu państwa... 
Wobec lej sprawy pozostaje w tej chwili 
na znacznie dalszym planie to, co prócz 
niej należy do polityki na kresach 
wschodnich, jak utrzymanie istniejącej 
własności niemieckiej i bardzo sama 
przez się ważna sprawa panowania j ę 
zyka niemieckiego w szkole i w ko
ściele. Nie będzie można w przyszłości 
obejść się bez specyalnego ministeryum  
kresów wschodnich, lub podobnych środ
ków', które pozwoliłyby załatwić rzeczy 
jednoliciej i prędzej, niż to miało 
miejsce dotychczas w rządzie central
nym.

W dyskusyi zabierał głos generał 
Liebert, ubolewając, że wiele wybitnych 
sił w party i prawicy nie może się zdo
być na uznanie wywłaszczenia Polaków. 
W  polityce siła musi iść przed pra
wem. Tu nie chodzi o względy ludzko
ści, lub prawa człowieka, lecz o utrzy
manie ziomi — twierdził pan generał— 
którą zdobyli nasi przodkowie, rycerze 
i chłopi, niemiecką inteligencyą i nie
miecką pracą.

Uwagi d-ra Ficka z Zurychu i rad. 
Mbglicha z Wiesoadenu, którzy prze
mawiali przeciwko Hoetzschowi przyję
to wrzawą i wrogimi okrzykami.

Zjazd zatwierdził rezolucyę, której 
ustęp końcowy mówi.

„Związek wszech niemiecki ubolewa, 
że, pomimo wzrostu poczucia narodo
wego wskutek wyborów do parlamen
tu, oczekiwane przedłożenie o wywłasz
czeniu nie zostało jeszcze wniesione i 
według półurzędowych doniesień nie 
zostań.e zapewne tej jesieni wniesione.

Zjazd związku wszechniemieckiego 
wskazuje na to, że w sprawie polskiej 
zwłoka kryje w sobie niebezpieczeń
stwo, któremu można zapobiedz ty]ko 
przez wywłaszczenie i przestrzega rząd 
przed tem, ażeby wskutek dalszego 
zwlekania nie stał się winnym szkody, 
której nigdy już naprawić nie byłoby 
można".

Uchwała powyższa lest znamiennym  
objawem tej etyki, która coraz bardziej 
się rozgałęzia i pogłęoia w narodzie 
filozofów.

! „Witograf“ K R E S Z C Z A T I K  Nr 36, w prost uiioy Luterańskiej.
Od d. l-go do dnia 7-go września program sensacyjny. Dwie orkiestry muzyki.

Idylla hinduska, scena dramat, w 8-min obrazach. Sport-zdrow ie, oryginalna scena w 10-ciu obraz. 
W różka. Zbieg obr. dram. Sumienny fro te r. W yspa „Turcnanow "  w  czasie w yle w u  w  1907 

(fotogr. własna). W fo y e r koncertuje orkiestra zakopiańska. Co sobota nowy program.
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Sprawy polskie.
K rólestw o Polskie.

Skład broni w  T .  K. Z. w  Radomiu.
Do pism warszawskich pod dniem  
10 września n. s. donoszą z Radomia, 
że policja otoczywszy gmach To w. Kre
dytowego Ziemskiego dokonała ścisłej 
rewizyi.

Przetrząśnięto niemal wszystkie sza
fy, napełnione aktami, szukano na pie
cach, w biurkach urzędników, w mie
szkaniach oficyalistów i woźnych. Po
szukiwania były na razie bezskuteczne. 
Po dokonaniu kilku rew izji osobistych 
oddział policyi podzielił się na dwie 
części: jedna udała się na strych, dru
ga do piwnicy. Na strychu agenci po
licji tajnej znaleźli wkrótce znaczną 
ilość odezw P. P. S. i wydawnictw nie
legalnych, odezw i broszur, przeznaczo
nych dla żołnierzy i t. d. W piwnicy 
łup był jeszcze obfitszy. Agenci tajni 
wykryli tam cały skład broni i mate- 
ryałów wybuchowych. Znaleziono trzy 
karabinki Mausera, kilkanaście rewol
werów Browninga, kilkanaście paczek 
nabojów, dynamit i dość znaczną ilość 
rtęci piorunującej. W gmachu dyre- 
kcyi aresztowano woźnego i kilka in
nych osób. Niemal jednocześnie poli- 
cya wykryła tutejszą organizacyę P. P. S.; 
podobno aresztowano już z górą dwu
dziestu członków organizacyi. Rewizye 
i aresztowania trwają w dalszym ciągu.

Z w arszaw skiej prasy żydowskiej. 
Warszawskie pisma żydowskie konser
watywne: hebrajski „Hakoł" . żargono
wy „Warsz. Cajt." umieściły jedno
brzmiący pizegląd roku z powodu roz
poczęcia Nowego Roku żydowskiego. 
Autor w obu językach wykazuje nicość 
dążeń syonizmu, terytorvalizmu i wre
szcie socyalizmu wśród Żydów. Co do 
socyalizmu pisze:

, 0  nim wiele młodych dzieci żydow
skich w całym roku ubiegłym myślało 
dużo, bardzo dużo. Pracowano, hała
sowano, dostawano się do więzień, wal
czono za ideę... My, Żydzi, jednak je
steśmy za mądrym narodem, ażeby
śmy myśleli o takich dzieciństwach, 
aoyśmy wierzyli w takie iłuzye... Nasz 
naród, tłum, żydowski tłum, który czu
je i zna się tak dobrze na tych rze
czach—Bum tylko wzdychał, gdy sły
szał, jak mówią i śnią o socyalizmie. 
Młode dzieci, młoda krew, oderwane 
członki od wielkiego żydowskiego or
ganizmu narodowego, one tylko śniły... 
Ale naród nie miał z tern nic wspól
nego."

0  konstytucyi zaś pisze, zaznaczy
wszy, że ona mogłaby mieć pewne zna
czenie tylko dla Rosyan — prawosła
wnych:

„A my Żydzi?... My zapomnieliśmy
0 drobnostce, zapomnieliśmy, że... do 
Rosyi przybyliśmy z krajów kresowych, 
które same także się znajdują jeszcze 
w złym stanie, i możemy przeto naj
wyżej się spodziewać, że nas jednako
wo traktować będą tam, gdzie mieszka
m y  z pozostałymi mieszkańcami... Tam
ci zaś bracia nasi, którzy wtargnęli do 
centrum Rosyi, muszą płacie, drogo 
płacić za swe prawo oddychania św ię
tem powietrzem... I płacą też nietylko 
pieniędzmi, ale i duszą żydowską..."

L i t w a .
Z Mińska piszą do „Gońca": Zapo

wiedziany na 1 września „Dziennik 
Miński", mający być dodatkiem do 
„Dziennika Wileńskiego", dotąd nie u- 
kazał jeszcze swego oblicza. Copra- 
wda, projektowana gazeta mińska dru
kowana w Wilnie, nie w Mińsku, jest 
do pewnego stopnia dziwną anomalią
1 nie raoże mieć żadnej przyszłości 
przed sobą.

Powstaje znów projekt założenia w 
Mińsku polskiego wydawnictwa tygo
dniowego. Nie brak nam ludzi odpo
wiednio wykwalifikowanych, ale dosta
tecznych na podobne przedsiębiorstwo 
funduszów.

Powstają wciąż w Mińsku nowe za
kłady i przedsiębiorstwa. W r. b. o- 
twiera się szkoła dentystyczna pod kie
rownictwem p. Maryi Kudzinowiczowej, 
znanej w mieście lekarki-dentystki. Ma
my dalej ogród froeblowski i szkołę po
czątkową, której założycielką jest także 
Polka, p. Helena Herowa. Powstaje 
również druga szkoła muzyczna z ini- 
cyatywy p. Klimowiczowej.

W yścigi strażników . Czytamy w „Ku- 
ryerze Litewskim":

„Z inieyatywy p. sprawnika powiatu 
ihumeńskiego, dzięki żywemu udziało
wi i poparciu kilku miejscowych zie
mian polskich odbyły się wyścigi stra
żników konnych. Działo się to bieżą
cego roku pańskiego i miesiąca dnia 
21 w Ihumeniu. Wątpić nie należy, 
że dzień ten i fakt zgłoskami niezatar- 
temi zapiszą się w pamięci naszej i 
potomnych, znamionując być może po
czątek nowej jakiejś lepszej ery dla 
społeczeństwa naszego. Donosi o tym  
Wypadku wyjątkowym „Okraina", w y
dawana w Mińsku za polskie pieniądze 
po rosyjsku, w korespondencji specyal- 
nej w N rze 24, z dnia 20 sierpnia. 
Spełnia „Okraina" na szpaltach swych 
misyę wielką—zwalczania wśród warstw  
tutejszych wpływów organu rosyjskiej 
czarnej seciny „Minskoje Słowo", kul
tywować ma za zadanie idee kultural
ne i „zdrowych ziarnek czyni siew".

1 dzielnie wywiązuje się ze swego 
zadania—daje pokarm dla myśli i ser
ca. Siedemdziesiąt wierszy druku mie
ści szczegółowy opis wyścigów z poda
niem imion bohaterskich zwycięzeów, 
nagród—i rachunek z grosza, zebrane
go ze składek na ten cel piękny. Ko
szta wyścigów i nagrody dla. zwycię
zców i zwyciężonych wyniosły sumę 
419 rb. 95 kop.; za pozostałe zaś ze 
składek 91 rb., z nieznacznym deficy
tem, jak o tern skromnie wzmiankuje 
korespondent „Okrainy", urządzono za
bawę w lasku poblizkim—przyjęcie to
warzyskie „dla strażników, sędziów i 
osób, biorących udział w urządzeniu 
wyścigów".

Komentarze chyba zbyteczne!

Z prasy polskiej,
 C/72--

„Kuryer Litewski" tak pisze o Pol- 
skiem stronnictwie krajowem na Rusi: 

-Nobksse oblige — nietylko w salonie, 
ale i na arenie publicznej. Przyzna
wać się otwarcie, wprost brutalnie, do 
tego, że obchodzi tylko kieszeń, a reszta 
furda. może ujść tylko parweniuszowi. 
Od potomków dawnych królewiąt ma
my prawo wymagać więcej. A może 
to wpływ owych zbogaconych ekono
mów, o rozpanoszeniu się których gło
śno przebąkują znający miejscowe sto
sunki?

Jakkolwiekbądź, Polskie Stronnictwo 
Krajowe na Rusi nie kryje się wcale 
ze swemi sy rapatyami ugodowo-wstecz- 
nemi. Właściwie mówiąc tytuł „kra
jowego" przybrało ono całkiem niepo
trzebnie. Co bowiem wiąże je z inte 
resami tego kraju, zamieszkanego przez 
ludność maioruską? jakie dlań kreśli 
perspektywy? z jakiemi żywiołami 
rdzennymi zamyśla iść ręka w rękę? 
Sojusz z napływowem ziemiaństwem  
rosyjskiom wskazuje jedynie, że stron
nictwo, dbając o swe interesa klasowe, 
jest skłonne do zawierania kompromi
sów z każdą pokrewną grupą ekono
miczną, bez względu lia jej przekona
nia i narodowość. Jakie zaś myśli za
jąć stanowisko wrnbec rozmaitych par- 
tyi ukraińskich, o tem program milczy. 
Więc ani Krajowe, ani tembardziej 
Polskie, ale raczej „błękitna międzyna
rodówka", jak scharakteryzował „mi
nimalistów" kijowskich „Przegląd Po
ranny".

W porównaniu z Krajowcami z Rusi, 
nasi litewscy Krajowcy mogą uchodzić 
za przewrotowców. I rzeczywiście, wa
runki zewnętrzne—konieczność liczenia 
się z Litwinami, Białorusinami, Żyda
mi — żywiołami naft skroś demokraty- 
cznemi, oraz z warstwami demokraty
cznymi polskiemi, o wiele liczniejszemi 
tu, aniżeli na Rusi, wycisnęły piętno 
pewnej postępowości na programie 
Stronnictwa Krajowego na Litwie i Bia- 
łejrusi. Szczególniej w stosunku do 
innych narodowości, kraj nasz zamie
szkujących, znać tendeneye bezstronne, 
wolne od wszelkich przymieszek zabor
czości.

Narada autonomistów fede- 
ralistów w Moskwie.

„Ruś" donosi, iż w tych dniach od
był się w Moskwie zjazd delegatów  
„grup narodowościowych". W zjeździe 
przyjęli udział delegaci Muzułmanów, 
Polaków, Estów, Łotyszów i inni 
„Ruś" nie wym ienia nazwisk delega
tów, oświadcza tylko, że byli wśród 
nich wybitni działacze społeczni każdej 
narodowości.

Narada trwała kilka dni. Z toku o- 
brad wyjaśniło się, żc rezultat wybo
rów nie bardzo obchodzi delegatów. 
Nic oczekują oni nic pomyślnego dla 
siebie od trzeciej Dumy nawet gdyby 
opozycya (kadeci) otrzymała zwycięstwo 
w kampanii wyborczej. Opozycya (ka
deci)—twierdzili mówcy—na ostatniem  
posiedzeniu komitetu centralnego w y
powiedziała się w tym sensie, ażeby w 
trzeciej Dumie nie poruszać kwestyi 
autonomii, ponieważ pontyczna sy- 
tuacya trzeciej Dumy nie będzie od
powiednią dla przeprowadzania podo
bnych kwestyi. Na żądanie niektórych 
przywódców kadetów, ostateczne roz
strzygnięcie tej kwestyi odłożono do 
wyjaśnienia się rezultatów wyborów do 
trzeciej Dumy.

Wiadomość ta na delegatach wywar
ła przygnębiające wrażenie. „Jeżeli ka
deci— mówią oni— wypowiadają się, to 
znaczy, żc napewno oczekiwać można, 
że kwestya autonomii zostanie scho
waną pod sukno... do nowych wybo
rów, ażeby wtedy, gdy okoliczności 
złożą się odpowiednio, zużytkować ha
sło autonomii na swoją korzyść".

Zważywszy małą ilość swych repre
zentantów w Dumie i brak poparcia 
kadetów, delegaci przyszli do przeko
nania, że wysuwanie kwestyi autono
mii w trzeciej Dumie nie będzie ce- 
lowem. Rezolucyę tę jednak delegaci 
zaopatrzyli w zastrzeżenie, mianowicie, 
że dopiero wynik wyborów zadecyduje 
o takiej lub innej taktyce w danej 
kwestyi.

Sprawa autonomii była najgłówniej
szym tematem obrad autoaomistów  
federalistów. Pod adresem kadetów w y
powiedziano kilka gorzkich prawd. Je
den z przywódców muzułmańskich za
wołał:

— Jeżeli kadeci wyrzekną się w 
trzeciej Dumie autonomii, to my w y
rzekniemy się ich. Nie oddamy im  
swych głosów.

Rozgorączkowanego mówcę uspolco 
jono, wyjaśniając, że ostateczna decy- 
zya kadetów w tej sprawie jeszcze nie 
zapadła.

Następnie rozpoczęto dyskusyę nad 
pożytkiem wogóle zjazdów „obcople- 
mieńców", i czy tego rodzaju organi- 
zacya jest potrzebną? Dyskusya nad tą 
kwestyą trwała krótko. * Wszyscy byli 
tego przekonania, że taka organizacya 
jest konieczna i nadzwyczaj pożytecz
na z punktu widzenia i ideowego i o- 
gólno-politycznego. Zdecydowano więc 
utrzymać organizacyę na przyszłość i 
urządzać pcryodyczne zjazdy i narady.

Najbardziej ciekawymi były referaty 
delegatów o stosunku „obcoplemień- 
ców" do prawa z 3 czerwca.

Przywódca Muzułmanów w wyczer
pującej mowie scharakteryzował na
strój Muzułmanów w poszczególnych 
miejscowościach.

— Prawo- z 3 czerwca sprowadza Mu
zułmanów do rzędu paryasów. Dotych
czas byli oni stronnikami pokoju, pra
wa i porządku. Nie łączyli się oni 
z rewolucyą, lecz, przeciwnie, hamo
wali ją. Teraz przekonali się, że 
państwo nie chce uznawać ludzi spo- 
kojnycn, zdolnych do pracy za swoich 
poddanych.

„Fakt ten wstrząsnął Tatarami. Obo
jętni dotychczas do sprawr politycznych,
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zmuszeni oni zostali do przyznania się, 
że popełnili wielki błąd. Toraz posta
rają się oni dowieść przed społeczeń
stwem, że rozumieją i uświadamiają 
sobie znaczenie tego, co stało się... 

Delegat polski mówił:
-  Królestwo Polskie ze swą wysoką 

kulturą, z niezmiernie rozwiniętą świa
domością polityczną, które posłało bar
dzo umiarkowanych posłów do drugiej 
Dumy, zostało zredukowane w przed
stawicielstwie do iednej trzeciej. Z ta- 
kiem stanowiskiem „ograniczonych" 
Polacy nigdy nie pogodzą się...

W tym samym duchu wypowiadali 
się Estowic, Łotysze i in.

Z życia rosyjskiego.

P rzez grupę członków Rady państwa
opracowany został szereg punktów w 
sprawie agrarnej. W niosek poddania 
tych punktów pod dyskusyę, jak dono
si „Towariszcz", wniesiony będzie na 
zamierzonym w październiku zjeździe 
członków Rady państwa, należących 
do partyi centrum.

Punkty te są następujące: 1) Czy 
można zgodzić się na to, że małorol- 
ność jest jedną z główniejszych przy
czyn upadku dobrobytu ludności rol
nej? 2) Czy należy zgodzić się z tem, 
iż tylko pewne kategorye ludności rol
nej bezwarunkowo potrzebują zwiększe
nia przestrzeni ich władania? Jeżeli 
tak, to jakie mianowicie kategurye? 
3) Czy można zgodzić się z tem. aby 
ktokolwiek musiał nadzielić włościan 
małorolnych ziemią? 4) Czy konie- 
cznem jest utworzenie państwowej re
zerwy gruntowej dla zaspokojenia po
trzeb małorolnych? Jeżeli tak, to jakie 
grunta puwir.ny być włączone do tej 
rezerwy? 5) Czy może być dopuszczal- 
nem obowiązkowe wywłaszczenie ziew  
właścicieli prywatnych dla utworzenia 
państwowej rezerwy gruntowej? 6) Czy 
tnoże być dopuszczalnem w razach w y
jątkowych wywłaszczenie gruntów pry
watnych dla zaspokojenia małorolnych? 
Jeżeli tak, to w jakich razach i na 
jakich podstawach? 7) Czyż nie nale
ży czasem zagwarantować małorolnej 
ludności możności nabywania niezbę
dnych dla niej gruntów na warunkach 
ulgowych? Jeżeli tak, to na jakich 
warunkach i jakie grunta? 8) Jakie 
środki niezbędne są dia ułatwienia 
przesiedlenia? 9) Jakie środki niezbę
dne są dla ułatwienia rozsiedlenia? 10) 
Czy mc należałoby czasem uznać za 
niezbędną restytucyę wszystkich w y
jątkowych praw, dotyczących włościan, 
jakoteż praw, regulujących władanie 
gminne? U ) Czy nie należy wynaleźć 
środków ku rozwinięciu drobnego gos
podarstwa futorowego? Jeżeli tak — 
to jakie? 15) Czy nie należy opraco
wać nowych praw, któreby uregulowa
ły dzierżawiene gruntów? Jeżeli 
tak — to jakie? 13) Czy możliwem  
jest regulowanie ceny ziemi w drodze 
prawodawczej?

„Żółci" we F ra n c yi a Gringmuth W 
domu „eparchialnym" w Moskwie , od
było się zebranie wszystkich moskiew
skich organizacyi rannarchicznych. Ze
brało się do l,ooo osób. Gringmuth 
zwrócił się z mową, w której zawiado
mił o ważnem i radosnem zdarzeniu: 
liga monarchiczna Francyi przysłała 
depeszę z pozdrowieniem monarchistom  
rosyjskim. W ten sposóo rosyjscy 
monarchiści wchodzą do międzynaro
dowej rodziny monarchistów i nade
szła chwila — zawołał p. Gringmuth— 
„kiedy nie socyaliści, a my możemy i 
musimy zawołać: „Czarnosecińcy wszy
stkich krajów łączcie się".

W dalszym ciągu p. G. oświadczył, 
że w krótkim czasie odoędzie się trzy 
zjazdy międzynarodowej ligi antyso
cjalistycznej w Paryżu, Berlinie i Mo
skwie. Zjazdy le mają połączyc wszy
stkich monarchistów wszystkich państw 
w jedną groźną organizacyę świa
tową.

Nowa sekta. Niektórzy duchowni pra
wosławni, pozbawieni godności kapłań
skiej i zawieszeni w pełnieniu posług 
religijnych prowadzą obecnie, jak do
nosi „Ruś", nader ożywioną korespon
dencję w sprawie utworzenia nowej 
chrześcijańskiej gminy, zupełnie samo
dzielnej. Grnma ma posiadać swego 
samodzielnego biskupa, który święcę 
nia otrzyma za granicą w którejkol
wiek z cerkwi prawosławnych. Synod 
gmina ignoruje absolutnie, uważając 
go za instytucyę, która kazi czysto 
chrześcijańskie idee i nie jest jedynie 
oddaną sprawom religijnym, lecz wręcz 
im przeciwnym ideom państwowym. 
Wybitni przedstawiciele gminy zamie
rzają w pierv'szych dniach września 
r. b. zwrócić się z prośbą do ministra 
spraw wewnętrznych o pozwolenie na 
otwarcie takiej gminy, dołączając do 
prośby listę jej członków. Na początek 
zamierzają wspomniani duchowni urzą
dzić swe domy modlitwy w Moskwie 
i Petersburgu.

P rotest przeciw  zwiększeniu ta ry fy .  
Obecnie w Petersburgu odbywa się na
rada przedstawicieli przemysłu górni
czego. Na naradzie postanowiono, jak 
donosi „Towariszcz", założyć protest 
przeciw wnioskowi ministra saarbu w 
sprawie podniesienia taryfy na wę
giel kamienny.

Generał-gubern&tor finlandzki Ge
rard przesłał do petersburskiego sądu 
okręgowego, jak donosi „Towariszcz", 
podanie o pociągnięcie do odpowie
dzialności sądowej za potwarz w dru
ku A. Suworina (ojca) i S. Bułgakowa. 
W „Noworn Wremieui" zamieszczony 
był cały szereg artykułów, w których 
gen.-gubernator oskarżony jest o sprzy
janie żywiołom wywrotowym, o zdra
dę sprawy rosyjskiej i t. d. Z ramie
nia p. Gerarda sprawę tę prowadzić 
będzie adwokat przysięgły Karabczew- 
skij, obrońcą oskarżonych ma być Bo- 
briszczew-Puszkin.
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Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
delegatów Związku Oficyalistów 

Rolnych na Rusi.
(Ciąg dalszy).

Przed udzieleniem prawa głosu za
pisanym mówcom, zabrał głos przewo
dniczący p. Pfaffius w c ;lu wyjaśnie
nia zgromadzonym jaki był dotychcza
sowy stosunek Związku Oficyalistów 
(Humańskiego) do Związku Pracowni
ków (Gniewańskiego) i w jakiej for
mie obecnie ten stosunek się znajduje. 
Zaznaczył mówca, że myśl zrzeszenia 
pracowników wsi w jedną organizacyę 
stale ożywia Związek. Rozpoczęte w 
lutym rokowania w tym względzie 
rozbiły się o brak odpowiedzi ze stro
ny Związku Gniewańskiego. Mówca 
uważa, że wr obecnej chwili, ze wzglę
du na znaczne różnice zasadnicze w 
duchu, który ożywia programy obu 
Związków, nic można przewidywać
szybkiego zl nia się ich, jednak już 
dziś możebnemby było, przy poszano
waniu zobopólnem zasad, skoordyno
w a n i prac obydwu Związków. Uwy
datniwszy te olbrzymie korzyści jakie 
ooydwu Związkom przynieśćby mógł 
tak. wzajemny stosunek, mówca propo
nuje, aby, nie wdając się w rozstrzą- 
sanie różnic dzielących Związki, obra
ną została komisya, która omówiwszy 
spokojnie i bez uniesień wspólnie z
takąż komisyą z łona Związku Gnie- 
wańskiego kwestyę współżycia obydwu 
Związków, opracowałaby szczegółowo 
warunki, na iakichby to się stać m o
gło, a lutowe walne zgromadzenia
będą mogły te warunki zatwierdzić.

Wniosek ten poparł p. Lipkowski,
zwracając jednocześnie uwagę, że tak 
ważny krok winien być zrobiony z roz
wagą i zastanowieniem się.

Pp. Nowicid i Osuchowski uważali 
połączenie się obydwu Związków za 
rzecz tak niezbędnie konieczną, a róż
niącą Związki kwestyę udziału praco
dawców w Związku—za rzecz tak bła
hą, że nawoływali do wykreślenia pp. 
b, c i d § 3, głoszących, że do Zwią
zku mogą być przyjmowani pracodaw
cy z głosem doradczym.

W tym względzie poszli o wiele dalej 
obecni na zebraniu członkowie Związku 
Gniewańskiego pp. Bartoszewski, Wie- 
rzejski i Zakostelski, którzy opierali 
sw e twierdzenia już to na rzekomo ma- 
łem znaczeniu praktycznem. tego § usta
wy (boć przecie w naszym Związku, 
mówił p. Bartoszewski, również są pra
codawcy), już to na szkodliwości wo
góle łączenia w jednym związku pra
codawców i pracowników, jako ludzi, 
których interesa ekonomiczne są bez
względnie sprzeczne. W przemówię 
niach ich brzmiała nuta ogromnej po- 
jcdnawczości i chęci zlania się ze Zwią
zkiem Humańskim. Pumimo to na każ
dym kroku starali się dowieść, że § 3 
ustawy Związku Humańskiego powi
nien być koniecznie zmienionym.

Odpowiadając członkom Związku Gnie
wańskiego, p. Szaniawski stwierdził, że 
chociaż pozornie Związki obydwa niczem 
się prawie między sobą nie różnią, jednak 
w rzeczywistości różnica ta jest znaczną,

dyż Związek Gniewański przyjmuje
o swego łona ludzi najrozmaitszych 

zawodów z pracą na roli bezpośrednio 
niezwiązanych; może to wywołać sze
reg sprzeczności zawodowy ch, a również 
nakłada na Związek piętno uwydatnio
ne w przemówieniach członków Zwią
zku Gniewańskiego. Związek Gniewań
ski chciałuy pod sztandarom swoim  
skupić—mówił p. Szaniawski—cały pro- 
letaryat pracujący, stając zawsze na 
stanowisku walki klasowej. Takie sta
nowisko, przyjęte przez Związek Gnie
wański, nie uwzględnia wcale specyal- 
nych warunków pracy na roli lub przy 
roli. Że zaś Związek Gniewański prak
tycznie uznał za możebne istnienie w 
jednem stowarzyszeniu pracodawców 
i pracowników— spieianie się o § 3 u- 
stawy Związku Oficyalistów jest wyłą
cznie walką o doktrynę. Związek Hu- 
mański walczy nie o doktrynę, lecz
0 rzeczywiste korzyści materyalnc i du
chowe dla swych członków.

P. Bartoszewicz, chcąc wyjaśnić, w 
jaki sposób może być rozwiązaną kwe
stya ustalenia dla obydwu Związków 
stosunku wzajemnego, uważa, że po u- 
świadomieniu sobie co łączy i co dzieli 
te dwa stowarzyszenia, należy określić 
rozległość usiępstw, jakie mogą być 
zrobione bez szkody dla sprawy. Łą
czy je to, że są one obydwa Związka 
mi zawodowymi, opartymi na samopo- 
cy] Mówca wyjaśnił na czem polega 
istotne znaczenie Związków zawodo
wych, jak doniosłą rolę spełniają one 
wpływając na wyrównanie przeci 
wieństw ekonomicznych w łonie spo
łeczeństwa. Udział pracodawców w 
Związku w tych granicach, jakie mu 
zakreśla § 3 ustawy, nie sprzeciwiając 
się zdrowej zasadzie samopocy, przyję
tej przez Żwiązek, przyczynić się mo
że w wysokim stopniu do wyrównania
1 do zmniejszenia przeciwieństw eko
nomicznych. Zapewne, że egoizm jest  
zwykłą pobudką ludzkiego działania, 
ale po nad tem uczuciem jest jeszcze 
wyższe i silniejsze, które nie dzieli, ale 
łączy, a nic tak może nie łączy, jak 
ziemia, na której się wspólnie pracuje. 
Wobec tego § 3 ustawy winien być 
zachowany, a jeżeli uniemożliwi to zia
nie się obydwóch Związków, to może 
da się skoordynować działalność ich 
w działach pośrednictwa pracy, kas 
zapumogowych, emerytalnych i t. p.

P. Bujalski, będąc ostatnim z kolei 
mówcą zaznaczył, że każdy statut jest 
owocem rozważnej pracy myślowej, że 
staiut łączący dla wspólnej pracy więk
szą grupę społeczną jest jakby waro
wnią, w której grupa ta utrwa a swój 
byt i na przyszłość; zmieniać statut 
należy tylko po głębszej rozwadze i 
namyśle, a tembardziej głębokiej ro 
zwagi wymaga zmiana tych paragrafów 
statutu, które mają znaczenie zasadnL 
cze, a takim jest § 3, który podkreśla, 
zdaniem p. Buj ais kiego, społeczne za 
danie Związku; Związki zawodowe za
wsze mają zadanie społeczne, a tem
bardziej musi .e mieć Związek oficya

listów rolnych, którzy w kraju stano
wią siłę poważną. W obecnej dobie ewo- 
lucyi stosunków społecznych, kiedy 
społeczeństwa demokratyzują się, Zwią
zek łącząc w sobie oracodawców i pra
cowników, wpływa dodatnio na zdemo
kratyzowanie się pracodawców. Jeśli 
zaś stanąć na stanowisku zajętem przez 
Związek Gniewański, t. j. na stanowisku 
bezwzględnej sprzeczności interesów 
ekonomicznych tych dwóch grup spo
łecznych i pozostawić pracodawców 
zupełnie po za sferą swych wpływów, 
to tem samem trzeba będzie się w y
zbyć zadań społecznych, które tak doda
tnio charakteryzują Związek Humanski. 
Kwestyi zachowania lub wyzbycia się 
swych zasad nie można uzależniać od 
tego, czy dużo, czy mało pracodawców 
wstąpiło do Związku.

Po iak wyczerpującem wyjaśnieniu 
sprawy, postawiony powtórnie przez p. 
Pfaffiusa wniosek, został jednogłośnie 
zamieniony na uchwalę treści nastę
pującej: Ubrać kom isję z 5-ciu osób 
złożoną, któraby się sławiła na posie
dzeniu delegatów Związku pracowników 
: zaproponowała tam wybranie takiej 
samej komisyi z łona Żwiązku praco
wników. Obydwie komisye mają opra
cować warunki, na jakich mogłoby 
nastąpić porozumienie się, a ewentual
nie zlanie się Związków, nic decydując 
jednakże tej sprawy ostatecznie. Wy
niki jirac obydwu komisyi mają być 
przedstawione na lutowych zebraniach 
delegatów Związków do zatwierdzenia. 
Uchwała ta zapadła jednogłośnie. Do 
komisyi pertraktacyjnej obrano pp.: 
S. Pfaffiusa (8G głos.), K. Głębockiego 
(68 gł.), H. Butkiewicza (66 głos.), J. 
Bartoszewicza (64 gł.) i L. Bujalskiego 
(58 głosami).

W czasie dyskusyi powyższej zabie
rał również głos przedstawiciel zarządu 
T-wa leśników i agronomów p. K. Bo
jarski. W yrazi on w imieniu swego 
mocodawcy wdzięczność za zaproszenie 
na zebranie i zaproponował w imieniu 
T-wa, aby Związek obrał komisyę, któ- 
laby wspólnie z zarządem T-wa leśni
ków i agronomów opracowała warunki 
porozumienia się. V7 lutym zaś r. p. 
walne zgromadzenia delegatów Związku 
i członków T-wa, będą mogły na pod
stawie prac komisyi i zarządu przepro
wadzić w tej mierze odpowiednie po
stanowienia.

Zebranie zostało zawieszone do godz. 
10-ej zrana dnia następnego.

(D. n.).

W ybory do Dumy państwowej.
—  Polacy w Petersburgu. Sprawa 

brania udziału w wyborach przez pol
ską grupę petersburską pozostawała 
dotychczas nierozstrzygniętą, a to dla
tego, że było postanowionem, że zarów
no grupa petersburska, jak i inoe gru
py polskie w cesarstwie, powstrzyma
ją się od wyborów, jeśli partye polskie 
bojkotować będą Dumę w samem Kró
lestwie Polskiem. Obecnie, ponieważ 
myśl bojkotu została zarzuconą, gru
pa petersburska rozpoczyna kampanię 
przedwyborczą. YV najbliższej przyszło
ści odbędzie się, według informacyi 
„Rleczi", zebranie przedstawicieli wszy
stkich organizacyi polskich w Peter
sburgu, celem określenia stanowiska, 
jakie Polacy mają zająć podczas w y
borów. Gdyby posiedzenie nie mogło 
być urządzonem, to odpowiednie uchwa
ły poweźmie specyalna komisya orga
nizacyjna, skłaaająca się z 6-ciu osób.

Swoich kandydatów Polacy peter
sburscy wystawiać nie będą, dla więk
szej zaś łączności i solidarności w cza
sie wyborów grupa petersburska za
wiązała stosunki z grupami prowincyo- 
nalnemi.

—  W sprawie pozbawienia p ra w  w y 
borczych. W dniu 28 sierpnia w Za
rządzie koiei Poł.-Zacb zawiadujący od
działami wszystkich służo i wydziałów 
otrzymali okólnik tej treści: „Proszę 
pana o zakomunikowanie pracownikom 
powierzonego panu wydziału, którzy 
podczas lata przebywali na letniskach 
i obecnie powrócili do Kijowa, iż, je 
żeli chcą wziąć udział w wyborach do 
Dumy państwowej m. Kijowa, piwinm  
złożyć odnośną deklaracyę w kijow
skim Zarządzie miejskim. Do ogólnej 
listy urzędników - wyborców do III-iej 
Dumy państwowej m. Kijowa wspo
mniani pracownicy nie zostali zapisani, 
jako nie mający stałego miejsca za
mieszkania w Kijowie podczas układa
nia wspomnianej listy.

Nadto uważam za konieczne dodać, 
iż, chociaż panowie urzędnicy, miesz
kający na letniskach, zostali zapisani 
do listy prawyborców pow. kijowskie
go, lecz z łatwością mogą oyć pozba
wieni przez kijowski Zarząd miejski 
prawa wybierania w powiecie, jako 
czasowo zamieszkujący w nim, a obec
nie przebywający w Kijowie".

Układanie list wyborczych zostanie 
zakończone w dniu 1 września, a u- 
rzędnicy tej kategoryi muszą wykazać 
swe miejsce pobytu w Kijowie przez 
policyę; jasnem jest, iż wszyscy nie 
będą mogli urzeczywistnić swych praw 
wyborczych. Ogółem takich urzędników 
jest oko-o 300.

—  B erdyczów . Za pozwoleniem wła
dzy, d. 8 vrrześnia r. b. o godz. 6-ej 
po południu, odbędzie się w berdy- 
czowskiej sali ratuszowej ul. Maczno- 
wiecka przedwyborcze zebranie ziemian 
Polaków powiatu Berdyczowskiego dla 
omówienia i wyboru kandydatów na 
delegatów do zjazdu powiatowego, ja 
ko też wyborców od powiatu na zjazd 
guberniainy dla wyboru posłów do Du
my państwowej.

—  W yb o ry na Podolu. Gubernator 
podolski naznaczył na d. 8 września 
r. b. wybory pełnomocników od gmin 
i pełnomocników od robotników pracu
jących w fabrykach, zakładach, przed
siębiorstwach górniczych i warsztatach 
kolejowych.

—  Składanie deklaracyi w yb o rc zyc h . 
W dniu wczorajszym upłynął dodatko
wy termin składania deklaracyi wy
borczych. W ciągu tych dwu tygodni 
złożono ogółem około 500 deklaracyi
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od osób, urzeczywistniających swe pra
wa wyborcze drogą zgłoszenia. W dniu 
wczorajszym złożono 38 deklaracyi od 
osób, nieapłacających podatku m ieszka
niowego, w tej liczbie 10 deklaracyi od 
partyi porządku prawnego, 6 deklaracyi 
od związku narodu rosyjskiego, G deki. 
od emerytów' i l  pełnomocnictwo.

K R O N I K A .

—  Wiadomości kościelne. Od przy
szłej niedzieli w każdą niedzielę i św ię
to będzie odprawiana w miejscowym  
kościele Msza św. o g. 10-ej zrana 
na intcncyę młodzieży katolickiej za
kładów kijowskich tak rządowych, jak 
i prywatnych. Po Mszy sw. wygłasza
ne będą odpuwiednie nauki przez ks. ks. 
kapelanów.

Niniejszym zawiadamiają naszą szla
chetną młodzież ks. kapelani, by ze
chciała początek roku szkolnego, idąc 
drogą tradycji ojców swoich, rozpo
cząć od błogosławieństwa Nieba—i 
wzmocnienia ducha swego modlitwą i 
słowem Bożem.

— Sprostowanie. W uzupełnieniu 
notatki o X zjeździe lekarzy i przyro
dników we Lwowie, zaznaczamy, że 
na zjeździe tym oprócz d-ra Waryńskie
go byli obecni następujący lekarze ki
jowscy: d-r W. Antoniewicz, A. Bylina, 
M. Kozłowski, K. Łowieniecki, A. Mo
drzewski, E. Sągajło, S. Trzebiński, K. 
Janowski, St. Petrykowski.

—  S p ra w y miejskie. Radny miasta 
p. M. Bukowiński złożył w zarządzie 
miejskim ueklaracyę, w której wska
zuje, że oznaczenie taksy na chleb, 
mięso i wogóle produkty spożywcze 
nigdy nie osiągnie swego celu. Rynek 
nie może podlegać pewnym normom i 
zarządowi miejskiemu pozostaje tylko 
rola regulatora w sprawach popytu i 
podaży. P. B. wskazuje na sposób or
ganizacyi w Kijowie handlu bydłem, 
dzięki któremu zostanie skoncentrowa
ny rynek zbytu i utworzony prawidło
wy kredyt dla handlarzy bydłem i mię
sem. Dopiąć tego można przez zało
żenie biura pośrednictwa, które będzie 
kupowało i sprzedawało bydło za m i
nimalne wynagrodzenie 0,2—0,5 proc. 
Biuro takie będzie miało wielkie zna
czenie dla wsi, która obecnie swe by
dło wysyła do Królestwa lub głębszej 
Rosyi. Dzięki zaliczce otrzymanej z 
biura każdy hodowca chętnie zgodzi 
się transportować swe bydło do Kijo
wa, w którym będzie miał zapewniony 
zbyt dla swego towaru. Jak wskazuje 
przykład zagranicy, miasto przy tem  
zjska stale źródło dochodu.

—  PrzeciwKO cholerze. Gunernator 
kijowski rozesłał do niektórych insty
tucji i osób urzędowych okólnik, wska
zujący szereg środków, zapobiegających 
szerzeniu się cholery. Poza zwykłem i 
hygieniczuemi i sanitarnemi wymaga
niami okólnik szczególną wagę przy
wiązuje do rozwoju kuratoryów sani
tarnych z udziałem miejscowych sił le
karskich i inteligencji, oraz ducho
wieństwa. Prócz tego należy, celem  
zaznajomienia ludności z niebezpie 
cznym stanem rozpowszechniać wyda
wnictwa popularne o cholerze, oraz 
urządzać odczyty z obrazami niknący
mi. Instytucyę i osoby urzędowe win
ny opracować projekty urządzenia spe- 
cyalnych lokalów dla chorych i zająć 
się zapewnieniem odpowiedniej ilości 
personelu lekarskiego i środków de
zynfekcyjnych.

—  Regestracya to w a rzys tw  m yśli
wskich. Departament rolnictwa i go
spodarki roinej zwrócił się doguoerna- 
tora kijowskiego o przesłanie informa
cyi co do ilości istniejących w guo. 
kijowskiej towarzystw m yśliwskich, ja
kie są ich nazwj', kiedy zostały utwo
rzone, okręg ich działalności, sposóD 
zarządu i gdzie mianowicie się znaj
dują.

— P rzytu łek  dia Ż yd ó w  w  Kijowie.
Pewien kupiec, nazwiskiem Halpern, 
złożył gubernatorowi kijowskiemu do 
zatwierdzenia projekt statutu przytułku 
dla Żydów, zakładanego przezeń z wła
snych funduszów. P. H. przeznacza na 
przytułek swoją posesyę przy ul. Jaro
sławskiej. Gmina żydowska zamierza 
udzielić subsydyum na zaiożenie przy
tułku.

—  Rozszerzenie lokalu cyrkułu b u lw a 
rowego. Policmajster kijowski czyni 
starania przed zarządem miejskim o 
rozszerzenie lokalu cyrkułu bulwarowe
go w drodze dobudowania dwóch pię
ter. W dobudowanych dwóch lokalach 
ma być pomieszczony oddział policyi, 
składający się ze 100 osób, oraz urzą
dzony areszt na 50 osób. Dla pomie
szczenia straży konnej, składającej się 
z 20 poiioyautów, projektowanem jest 
urządzenie przy gmachu cyrkułu staj
ni i wozowni.*

—  ‘A sprawie p rzyw rócen ia  komuni- 
kacyi l am wajowej D w orzec kolei— Pa
dół. Komisya tramwajowa na posie
dzeniu d. 27 sierpnia zgodziła się na 
przywrócenie komunikacji bezpośre
dniej między Dworcem kolei a Pado
łem pod warunkiem, że T-wo zgodzi 
się na szereg ustępstw, a mianowicie: 
1) za przejazd tramwajem między ra
tuszem a placem Cesarskim nie będzie 
pobierana opłata od osób, jadących z 
linii podoisKiej na lwowską. 2) Przed 
skwerem na Cesarskim placu tory zo
staną zniesione, nowe zaś będą skiero
wane po za skwerem; szyny na torach 
tych będą systemu „feniks", jak na 
pozostałej części Kreszczatiku. Obok 
skweru zostanie wzniesiony żelazny 
betonowy pawilon, lekkiej konstrukcyi 
według planów zatwierdzonych przez 
Zarząd miejski. Przestrzeń między 
wszystkimi torami zostanie w y a s fa l
towana. Roboty mogą być zaczęte do
piero po sporządzeniu umowy rejen- 
talnej. Projekt ten został wczoraj za- 
twierazony przez komisyę Zarządu 
miejskiego. Prawdopodobnie Zarząd 
tramwajowy zgodzi się przywrócić 
przerwaną komunikację za cenę tych 
ustępstw, ponieważ przy wprowadzeniu 
w użycie nowych wagonów pulmano- 
wskich, zbyt krótka przestrzeń, po 
której one kursują, przyprawia T-wo o 
straty. Oprócz przywrócenia prostej
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komunikacja pozwolono T-wu przepro
wadzić podwójny tor na Lipkach.

—  Handel napojami w yskokow ym i.
-Ministerstwo spraw wewn. upoważniło 
gubernatora kijowskiego do wyjaśnie
nia zarządom miejskim prawa z d. 22 
kwietnia 1900 r., regulującego handel 
napojami wyskokowymi. Prawo to 
mianowicie pozwala każdemu na otwie
ranie w miastach piwiarni bez specyal- 
nego na to pozwolenia, nie upoważnia 
zaś zarządy miejskie do wydawania ta
kich pozwoleń, pozostawdając im zale
dwie prJwo wydawania rozporządzeń 
obowiązujących o wewnętrznem urzą
dzeniu tych sklepówr, o zachowywaniu 
porządku w nich, oraz tych dzielnicach 
miasta, gdzie, zdaniem zarządu, sklepy 
te nie powinny być otwierane.

— POD KOLA.MI TBAM W AJU. Wieczorem 
d. 30 sierpnia na rogu ul. konstantynowskiej i 
N. W ała  tramwaj zabił konia dorożkarskiego i 
rozbił dorożkę, traty wynoszą 200 rb.

— KRADZIEŻ. Ż iaboratoryum techniczne
go uniwersytetu skradziono kilka przyborów, w 
u-j liczbie dwa mikroskopy.

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w jednym z 
ogródków przy placu Sofijowskim otruła się 22- 
letnia Anna Szczerbina. cPogolowie» zasiało ją  
w agonii. Przyczyny samobójstwa są nieznane.

— ARESZTOW ANIE, Wczoraj ujęto Mi
chała i Grzegorza Timofioje-wów j M. Tarana, 
jako podejrzanych o zabójstwo Sta 11 i i a w lasku 
Radeckim.

Teatr i muzyka.
Pożegnalny koncert o rk iestry włościań
skiej K. Nam ysłowskiego i b mefis St.

Namysłowskiego.
Tłumnie i gwarno było we czwartek 

w ogródku Cyklistów'. Kijowska pu
bliczność żegnała sympatyczną drużynę 
wieśniaków, co pod wodzą swego dzie
dzica niesie pieśń polską po szerokim 
świecie, a zarazem pragnęła uczcić 
swego ulubieńca pierwszego skrzypka 
i kapelmistrza orkiestry, p. Stanisława 
Namysłowskiego.

Benefisant, jako skrzypek solista, za
sługuje w' zupełności na wielkie uzna
nie. Samo wykonanie fantazyi W ie
niawskiego, na tematy z „Fausta11, 
zwłaszcza ostatniej części — waryacyi 
na temat słynnego walca tonami fle- 
trowersowemi — stawia go w rzędzie 
poważnych skrzypków.

Szkoda wielka, że tego arcydzieła 
Wieniawskiego w wykonaniu p. St. 
Namysłowskiego nie mogliśmy usłyszeć 
w sali — wr bardziej sprzyjających wa
runkach.

Orkiestra pod doświadczonym kie
runkiem p. Karola i ognistą natutą be- 
nefisauta sprawiała się, jak zawsze, 
dzielnic a publiczność żądaniem nie
skończonych bisów i głośnemi okrzy
kami „Do widzenia!", niedwuznacznie 
manifestowała swe uznanie.

Benefisantowi złożono pamiątkowe 
dary.

O F I A R Y .

Na kościół pod wezwaniem  św. Mikołaja 
> w  Kijowie:

Do komitetu budowy nowogo kościoła (ui. 
Prorezna Nr 13), za czas od dnia 24 go do 
dnia 3U-go sierpnia r. b. wpłynęły następująco 
ofiary: Aleksander Maciejowski — 2 rb. H ele
na Buinowska — 5 rb. Książę Roman Sangu- 
szko ze Slawuty — 500 rb. S. i A. sto koron 
austryackicb i pięć franków złotem wedle kursu 
dnia 41 rb. 90 kop. — Razem z popizeduicmi 
o tiarami 440,750 rb. 80 kop.

Prezes komitetu
L. Ja n k o w s k i.

mich wydatków kochanki zdefraudował 
pieniądze klientów, a obawiając się ka
ry, usiłował się otruć. Trucizna była 
za .słaba, sprowadziła jedynie dłuższą 
chorobę. Wyleczywszy się, Priłukow 
uciekł za granicę. Tarnowska udała 
się za nim i już gu nie wypuściła ze 
swoich sieci, jakkolwiek starał się kil
kakrotnie zerwać z nią wszelkie sto
sunki.

W tym czasie nawiązała ona stosu
nek z Komarowskim, jednocześnie ato- 
Ji miała trzeciego kochanka, młodego 
Naumowa. Pragnąc zagarnąć majątek 
Komarowskiego, usiłowała rzekomo na
kłonić Priłukowa, aby dopomógł jej do 
osiągnięcia tego celu. Gdy okazał się 
niezdolnym do tego, zwróciła się do 
Naumowa, wryz.yskala jego zazdrość i 
popchnęła go do zbrodni. Priłukow 
nie znał osobiście Naumowa i nie v/ie- 
dział nawet, jak ścisłe stosunki łączą 
go z Tarnowską.

Po całodziennem niemal przesłuchi
waniu Tarnowskiej przez radcę poli
cyjnego Stukbardta, oskarżona przy
znała się wTreszcie w sobotę po połu
dniu do współudziału w zbrodni, twier
dząc prz.ytem, że nie ona, lecz P nia
ków jest właściwym projektodawcą za
machu i głównie przyczynił się do je
go wykonania. Prilnkow natomiast 
obstaje przy swojem, że Tarnowska 
była złym duchem, który doprowadził 
go do upadku moralnego i materyal- 
nego.

Tarnowską przewieziono do więzie
nia sądowego, a wraz z nią jej towa
rzyszkę pudróży, francuzkę i jej służą
cą. Po przeprowadzeniu śledztwa wy
dana ona będzie wraz z Priłukowem 
władzom sądowym włoskim. Proces 
toczyć się będzie w' Wenecyi.

Do Wenecyi przybyła z Orła matka 
nr. Komarowskiego, zrozpaczona śmier
cią syna. Sądzi ona, że Tarnowska, 
która nie jest hrabiną, przyczyniła się 
głównie do zamachu hrabiego. 

Komarowski pozostawił podobno milion 
ubli.

Kronika ekonomiczna.
Mięso.

W obecnym czasie na rynki w Ki
jowie dostawianem jest wyłącznie by
dło wypasowe średniej wartości. W 
ciągu ubiegłego tygodnia normalna do
stawa bydła na miejscowe rynki zwię
kszyła się o jakieś 400 sztuk (cyfra 
przybliżona), co sięRłómaczy zbliżaniem  
się świąt żydowskich (od soboty do 
wtorku włącznie). W ciągu ubiegłego 
tygodnia do miejscowych rzezni dosta
wiono: krów i wołów 1,733 sztuki, cie
ląt roczniaków 827 sztuk, ralocznia- 
ków 235 sztuk, owiec 3,707 sztuk, świń 
938 sztuk. Mięsa przywożonego z dal
szych miejscowości na miejscowe ryn 
ki dostawiono (bydło opatrzone, w ca
łości): krów i wołów 267 sztuk, cieląt 
roczniaków 322 sztuki, mleozniaków 
sztuk, owiec 17 sztuk, swininy 80 pu
dów', słoniny 4 pudy. Ceny mięsa jak 
miejscowego, tak też i przywożonego 
pozostają bez zmiany. Usposobienie 
rynku ze świniną mocne, zapotrzebo
wanie zwiększone. Dostawa karmni
ków na miejscowe rynKi jak i ooprze- 
dnio odbywa się przeważnie z Besara- 
bii. W  cenach na świninę zmian 
również niema.

Dostawa owiec na rynki dostateczna 
Zapotrzebowanie baraniny ożywione 
wskutek czego dostawa owiec w ze 
szłym tygodniu znacznie się zwiększy
ła. Cena baraniny 4 rb. — 4 rb. 10 
kop. pud. D-

Zbrodnia sensacyjna.
W sprawie morderstwa sensacyjne 

go hr. Komarowskiego podają pisma 
wiedeńskie jeszcze szczegóły następu 
jące:

Priłukow bvł jednym z bardziej zna 
nych adwokatów w Moskwie. Kance 
larya jego przynosiła mu 25,000 rub 
dochodu. Przed kilku laty poznał Tar
nowską, która przybyła do niego po 
radę w procesie rozwodowym, jaki to 
czyła z mężem. Priłukow zakocha 
się w niej, zaczął zaniedbywać dla niet 
rodzinę i obowiązki. Żona rozwiodła 
się z nim i zabrała z sobą 18-letniego 
ich syna. Priłukow zaczął wtedy upa 
dać coraz niżej. Dla pokrycia olbrzy

Ostatnie wiadomości.
Bank pruski w  Gdańsku. Do „Kuryera 

Warszawskiego" donoszą, że projekto
wane jest założenie w Gdańsku Banku 
tr. dla właścicieli nieruchomości w Pru
sach zachodnich i Księstwie Poznań- 
kiem, jako środka przeciwko działal

ności banków polskich. Zebranie zało
życieli banku odbędzie się w końcu 

m.
P. Izwolski w Wiedniu. Rosyjski mi

nister spraw zagranicznych Izwolski 
ma dnia 11 wrześniu wyjechać z Karl
sbadu i przybyć dnia 12 września do 
Wiednia, gdzie zajedzie do ambasady 
osyjskiej. Audyencya jego u Ce

sarza odbyć się ma wedle dotychczaso
wych dyspozycyi dnia 14 września.

Konferencya w  Haadze. W plenum 
itomisyi dla trybunałów rozjemczych 
vOnferencyi pokojowej w Haadze przy- 
ęto projekt Niemiec, Anglii, Francyi i 

Ameryki w sprawie utworzenia między
narodowego trybunału morskiego, 26 
głosami przeciw 2 (Brazylia i Tnrcya),

5 delegatów wstrzymało się od głoso
wania, między nimi delegaci Rosyi i 

aponii.
Reform a w yb o rc za  na Węgrzech. Z

łudapesztu donoszą: Hr. Andrassy o- 
świadczył w rozmowie z  pewnym re
daktorem, że przez lata pracował nad 
eformą wyborczą i że projekt jest już 

prawie gotowy. Projekt ten, który za
dowoli najszersze warstwy, stanie wkrót
ce na porządku dziennym obrad rady 
ministrów.

„PestiNaplo" donosi, ze socyaliści wę
gierscy projektują dnia 10 października 
w dzień otwarcia sejmu strajk gene
ralny, który trwać ma poty, póki rząd 
nie zobowiąże się do przedłożenia po
wszechnego głosowania.

Kongres Wolnej Myśli. Na środowem 
losiedzeniu „Kongresu wolnej myśl^‘ 
w Pradze obradowano nad sprawą roz
działu Kościoła od państwa, przyczem 
irzedstawił szczegółowo mer de la Roe, 
ak się ukształtowały stosunki we Fran

cyi przy sposobności dokonania tego 
rozdziału.

Am eryka a Chiny. Z Nowego Jorku 
donoszą do „Koln.-Volks-Ztg.“, że w 
Tokio odbyło się posiedzenie tajnej ra
dy, na ktorem postanowiono, aby w 
sprawie zatargu z Chinami o wysepkę 
toło rzeki Jalu, nie ustąpić ani na krok. 
Wydano też zarządzenia, aby wysepkę 
tę obsadzii; wojskiem w dostatecznej 
ilości.

S ytu a cya  w Marokku. Z Casablanca 
donoszą: Generał Drude prawie zupeł
nie przyszedł już do zdrowia. Nieba
wem mają się odbyć nowe rekonesan
se przeciw Marokańczykom. Wczoraj 
przed południem wzniósł się na w y
brzeżu naprzeciw obozu poraź pierwszy 
balon wojskowy.

Podróż p. Ta fta . Wedle doniesienia 
pism berlińskich, ma amerykański se
kretarz wojenny Taft rozpocząć nieba
wem podróż, podczas której uda się 
do Japonii, Chin, następnie do Włady- 
wostoku, Moskwy, Petersburga, a w  
listopadzie r. b. przybyć mu do Berli
na, gdzie zabawi czas dłuższy, celem  
przestudyowania stosunków admini
stracyjnych, przemysłowych i kupie
ckich. Prasa niemiecka wyraża na
dzieję, że przy tej sposobności uda się 
prowizoryczny traktat handlowy mię
dzy Ameryką a Niemcami przemienić 
na definitywny. Naturalnie, że sekre
tarz wojenny amerykański zostanie 
także przyjęty przez cesarza W il
helma ilu audyencyi.

Telegramy.
Otrzym ane d. 31 s ierpn ia .

(Od Agencyi Petersburskiej.)
Petersburg. — Minister Dworu Naj 

wyższego telegrafuje, iż w dniu 28-yin 
sierpnia o godz. 6-ej po południu, yacht 
cesarski „Standart" podniósł kotwicę 
i z przystani Tranzundzkiej odpłyną

w kierunku skar Aboskich, konwojo
wany przez torpedowce. W dniu 29 
sierpnia* o godz. 3 po południu yacht 
wszedł do fiordu 1 ilakskiego. Po za
chodniej stronie półwyspu Hango Udde, 
okrążając wyspę Kockskiir, yacht na
tknął się na skałę podwodną nie ozna
czoną na mapie i osiadł. Z powodu 
poważnego uszkodzenia yachtu Najja
śniejsi Państwo wraz z Najdostojniejsze- 
mi Dziećmi i osobami, należącemu do 
świty, udali się na statek „Azya“, na 
którym przepędzili noc. Niezwłocznie 
przedsięwzięto środki ku zdjęciu yachtu 
ze skały podwodnej. Zażądano paro
statków ratunkowych z Rewia i Han
go dla wypompowywania wody i na
prawienia uszkodzeń. Nikt nie ucier
piał z oficerów' i załogi statku „Stan
dard. W dniu 30 sierpnia Najjaśniejsi 
Państwm wraz z Najdostojniejszemi 
Dziećmi udali się na yacht „Aleksan- 
drya“, na którym Najjaśniejsi Państwo 
mieli się udać w dalszą drogę. Najja
śniejsi Państwo i Najdostojniejsze 
Dzieci cieszą się jaknajlepszem zdro
wiem. Przez cały dzień (30 sierpnia) 
yacht „Aieksandrya" stał na kotwicy, 
a Ich Cesarskie Moście udały się na 
yacht „Standard w celu obejrzenia 
robót, prowadzonych na tym statku.

Helsingfors.— Według wiadomości o- 
trzyraanyoh z Hango yacht „Standardt" 
płynął z szybkością II węzłów na go
dzinę kiedy, u Grangrundu, natknął 
się na ławę osiemnustosiopową, nie 
oznaczoną na mapach. Po obu stro
nach ławy głębokość wynosi 30 stóp. 
Yacht został przedziurawiony w dwóch 
miejscach powyżej poziomu w'ody. Nie
znacznie uszkodzony został na przodzie: 
dalego poważniej koło tylnej rury. Do 
w'ody spuszczono nurków; przez całą 
noc przy pomocy parostatku „Freja“ 
wypompowywano wodę. Pogoda po
myślna, przy słabym południowo-za
chodnim wietrze. Na miejsce wypad
ku przybyły z Rewia statki ratunkowe 
„Meteor", „Moguczyj" i „Karyid. Naj
jaśniejsi Państwo przesiedli się na sta
tek „Azya". Uszkodzenie yachtu przy
pisać należy podwodnym rafom, leżą- 
cem po drodze do Hango, które są mato 
zbadane i uważane za bardzo niebezpie
czne szczególniej dla statków, zanurza
jących się tak. jak „Standardt" na 21 
stóp. W ydobycie yachtu wymagać 
będzie wiele zabiegów.

Helsingfors. — Dotychczas nie udało 
się zdjąć ze skały statku. Pogoda 
śliczna. Przystąpiono pc wyładowywa 
nia statku. Nurkowie naprawiają u- 
szkodzenia. Parostatki ratunkowe za 
pomocą dziesięciu pomp wypompowują 
wodę z oddziału maszyn. Uderzenie 
yachtu o skałę było tak silne, iż kotły 
osunęły się z miejsc.

Archangielsk. — W dniu 30-ym sier
pnia dała się obserwować zorza pół
nocna.

Piatyhorsk. — W Essentukach tłum 
włościan zabił na miejscu przestępstwa 
koniokrada,

Na jarmarku żandarmi aresztowali 
dwóch złoczyńców, którzy ograbili pi
wiarnię.

Bałta. —  W pow. olgopolskim are
sztowano przywódcę szajki rozbójników, 
który zabił troje ludzi.

Smoleńsk. — W Poreczii na piei w- 
szem zebraniu wyborczem na radnych 
ziemskich obrano prawych i umiarko
wanych.

T y f lis .—Policya natrafiła na ślad ra
busiów, którzy dnia 11 sierpnia ograbi
li płatnika Lapina na sumę 18,000 rb. 
Zaaresztowane robotników, pracujących 
w oddziale stolarskim warsztatów za- 
taukazklch dróg żelaznych Georga- 
bianiego i Ceradzego. Trzeci współu
czestnik Toiakbadze, podający się za 
nauczyciela, znany jest wśród robotni
ków pod mianem „nauczyciela uniwer 
sytetu nachałowskiego". Podczas re- 
wizyi w jego mieszkaniu znaleziono 
ewolwer i wiele druków nielegalnych.

Niżni - Nowogród. — Z n o w u  zachoro 
wało 10 osób; zmarło—4. W  gubernii 
zachorowało 152 osoby, zmarło— 64.

Tom sk. — Na stacyi Sudżenka zabi 
ty został wraz z żoną i synem Taury- 
szynski, zarządzający kopalniami Mi- 
chelsona.

Rewel. — Pancernik „Aleksander 11“ 
udał się ku rafom fmlauzkim; tam aeż 
wysłano statek ratunkowy „Teteor", 
statek portowy „Moguczyj" i krążo 
wnik straży pogranicznej „Berkut".

Petersburg. — Minister dworu cesar
skiego telegrafuje ze „Standardt’u “, że 
dnia 29 sierpnia o godzinie 5-ej po po
łudniu jacht „Standardt" w odległości 
L2 mil od Hango osiadł na rafach 
Najjaśniejsi Państwo wraz z Najdostoj
niejszymi dziećmi i świtą przeszli na 
statek „Azya“. W szyscy zdrowi.

Kronsztadt.—Y\ celu przyjścia z po 
mocą yachtowi „Standardt" wysła 
no nurków wraz z przyrządami ratun
kowymi.

Moskwa.—We wsi Iljińskoje, w ma
jątku Wielkiej Księżnej Elżbiety Teo 
dorówny ogień zniszczył dworskie za
budowania. Spaliło się mnóstwo owsa 

dobytek joficyalistów.
W arszaw a.— W nocy na st. Zieleniec 

pet.-war. dr. żel. pociąg towrarowy na
jechał na parowóz, przybyły z Małkini 
Trzy wagony zostały rozbite, jeden 
tor jest zawalony. Wypadków z ludź
mi nie było.

Dziś przyjechał k rólew icz serbski 
A lek san d er i pociąg iem  pośp iesznym  
jed zie  dalej do PetersDurga.

Niżni-Nowogród. — Jarmark na ukoń 
czeniu. Nangół mało było obrotów 
pieniężnych. Ilość weksli protestowa
nych równa się mniej więcej przeszło 
rocznej.

T y f lis .—Zrana w tramwaju złoczyń 
ca trzema wystrzałami ranił śmiertel 
nie syna aptekarza 3abanosowa. We 
wsi Saguramo w pobliża Tyflisu we 
własnym majątku raniony 7,ostał czło 
nek Rady państwa książę Czawczawa 
dze.

T y f lis .  —Naczelny doktór kolei zakau 
kaskich telegrafuje z Elisawetpola, że 
obie osoby, które dnia 28 sierpnia za 
chorowały na cholerę zmarły dnia 29 
sierpnia.

Petersburg.— Według danych centra 
nego komitetu statystycznego, przy 
puszczalny urodzaj zboża w 72-ch gu

berniach Rosyi wyniesie w milionach 
pudów: żyta ozimego 1241,33; pszeni
cy ozimej—234,15; żyta jarego—25,35; 
pszenicy jarej — 550,99; jęczmienia —
400,54; gryki — 48,55, prosa — 116,99: 
kukurydzy—69,62 i owsa 780,86.

Rada ministrów na posiedzeniu dniał starosty wiejskiego z oznakami 
28 sierpnia nic sprzeciwiała się udzie-|townej śmierci 
leniu pozwolenia Rocie ochotniczej na

d w óch

Łódź. — W dn 30 sierpnia późnym 
wieczorem u zbiegu ulic Głównej i Ju
liusza dokonano napadu. Śmiertelnie 
raniony został syn polieyanta.

Tyflis. — W pow. telawskim w po
bliżu szosy ałazańskiej, znaleziono trup

gwał-

ua wynajęcie na jeden kurs 
statków zagranicznych dla przewozu 
węgla donieckiego z Mariupuia do por
tów morza Bałtyckiego.

Sewastopol. — Przybył tutaj Wielki 
Książę Piotr Mikołajewicz, na którego 
spotkanie wyjechali głównodowodzący 
flotą czarnomorską, naczelnicy oddzia
łów przedstawiciele innych władz. 
Jego Wysokość oglądał fortyfikacye 
nadbrzeżne.

Ryga.— W miasteczku Treydcn w ho
telu niewiadomy osobnik stawił opór 
zbrojny uriadnikowi, który zażądał o- 
deń paszportu. Osobnik ten został cięż
ko raniony i odstawiono go następnie 
do Rygi. Okazało się, iż jest to niejaki 
Grebe, morderca subjekta sklepu mo
nopolowego.

Niżni Nowogród.—W dniu 31 sierpnia 
zachorowało na cholerę 4 osoby, zmarło

W gub. kuiaiskiej ujęto jeanego z 
murdcrców generała Alichanowa. Przy
znał się on do winy.

Elizawetpol — Panuje zupełny spo
kój. Zdjęto kary, nałożone na mie
szkańców. Wojska usunięto ze skle 
pów i lokalów.

Teheran (Ag. Reutera). — Medżylis 
postanowił uledz rozkazom szacha i po 
zostawić nowemu gabinetowi ministrów 
10 do 15 dni na próbę; gdy po upły
wie tego terminu ministrowie okażą 
się nieodpowiednimi, zostaną zamienie
ni przez innych.

Paw łonrad.— We wsi Lożowej otwar
to filię Banku północnego.

Ekaterynosław . — W dn. 30 sierpnia 
wieczorem, na balkonie domu Piętro
wa, położonym w centrum miasta, zna
leziono bombę oraz list, zaadresowany 
do Piętrowa, w którym anonimowy

żąda 1,5003. Ogółem w guberni zachorowało 158 autoi pod groźbą śmierci 
osób, zmarło 69. Irb- na lzecz anarchistów

Astrachań — W d. 30 sierpnia zacho
rowało na cholerę 52 osoby, zmarło 30.
W  Forpoście zachorowało i zmarło 6.
W  guberni ogółem zachorowało 19 o- 
sób, zmarło 8.

Ufa. — W  d. 30 sierpnia zachorował 
"iejaki Galikiejew, przybyły z Samary.

Sofia. — Uroczystość odsłonięcia po
mnika Cesarza Aleksandra II odbyła 
się w d. 30 sierpnia w nader sprzyja
jących warunkach, przy prześlicznej 
pogodzie z udziałem tłumów publicz
ności. O godz. lo-ej zrana na placu

Choroba zdradza wszelkie symptomaty L ^ a l i  s i ę S n k w i Ź  w sjjsk l3  &pu
cholery.

N ow o ro syjsk.—W dniu 31 sierpnia 
zanotowano dwa podejrzane wypadki 
zasłabnięcia na cholerę, obydwa śmier 
telne.

Wołogda.—Robotnik, przybyły z Ja
rosławia zachorował na cholerę. 

Sarańsk.—W szpitaluziemskira zmarł
na cholerę pewien mężczyzna, przyby-| t ^ o k s j a  i Nadzieja oraz Książę Borys 
y z gub. samarskiej. L  \y jeHdm Księciem Andrzejem Wło-

Samara. \ \  mieście zachorowało na dzimierzowiczem. Książe Ferdynand Bul- 
cholerę 10 osóo, zmarło 9. W guber- g arsjjj jechał z Wielkim Księciem Wło- 
n*óh em ZaC ow zmar*° 10 dzimierzem Aleksandrowiczem i Wielką

o i* i . . .  . , I Księżną Maryą Puwłówną. Za nimi je-
™ W  przeciągu d>;u dni od J chała świta. U podnoża pomnika od- 

sierpnia nie zanotowano w | było się nabożeństwo dziękczynne, po-28 do 30
Symbirsku żadnego wypadku zasłabnię 
cm na cholerę. W  Syzraniu zachoro
wało na cholerę 6 osób, zmarło 3. W  
guberni zachorowało 6.

Batum.— W dn. 30 sierpnia wieczo
rem zabito w pobliżu dworca kolejo
wego knpea. Mordercę aresztowano. 

Astrachań.— Zachorowało na cholerę 
zmarło 23.50 345 
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osób, zmarło 23. W powiatach za -jp 0 złożeniu wieńców, Dostojni Goście 
chorowało 21 osób, zmarło 10. powrócili do pałacu.

Symbi. sk. W Syzraniu, do lecznicy Sofia (Ag. bułgarska). — Dnia 29-go 
olejowej przy wieziono trzy osoby chore sjerpnja j{Sją£ę Ferdynand udzielił au- 
a cnoierę. do baraku na przysta-’ 1 - - -

dwie osoby. Zmarła jedna kobieta. I wojskowej. Tegoż samego dnia Wiel- 
Elisawetpol.—  N„ dworcu kolejowym kjernu Księciu Włodzimierzowi Aleksan- 

^wierdzono dwa podejrzane wypadki Hco4viczowi i Wielkiej Księżnie Maryi 
zasłabnięcia na cholerę; oba zakończyły I Pawłównie przedstawieni zostali c z ło n -  
stę śmiercią. kowie ciała dyplomatycznego, ministro
o , zawetgrad. — Włościanie futorów Wje j | c  ̂ żony, członkowie komitetu 
Sokołowskich schwytali d. 28 sierpnia1 -
w oaległości kilku wiorst od miasta 
landę koniokradów; jednego z nich za 
liii, drugiego ranili. Reszta uciekła.

Ekaterynodar. — Wieczorem dnia 29 
sierpnia śmiertelnie raniono pomocnika 
jomisarza Boniaka. Broniąc się Boniak 
zabił napastnika.

Kowno, 
od miasta
ców, którzy zamordowali żołnierza i 
strażników. Podczas rewizyi znaleziono 
u mch 1 rauningi i inną broń. Jeaen ze 
schwytanych podczas wymiany strza- 
ów został raniony. Obaj przyznali się 

do winy.
Petersburg.—Rada ministrów zatwier

dziła wniosek ministerstwa handlu o 
zamknięciu internatu w petersburskim  
instytucie politechnicznym z tem, aby 
okale użyte zostałj na potrzeby in
stytutu.

taeyi wojskowej, ciało dyplomatyczne, 
prezydyum „sobranja", członkowie rady 
miejskiej, władze wyższe, działacze spo
łeczni i polityczni, i zaproszona pu
bliczność. Wyżej ustawiono namiot dla 
Dostojnych Gości. O g. 11-ej wystrzał 
armatni zawiadomił o wyjściu orszaku 
z pałacu. Powozami jechały Księżne

balon na południe po nad samym lą
dem. Welimanowi udało się opuścić 
na ziemię.

Giełda petersburska

31 sierpnia 1907 r.

Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. — .—
czeki za 10 f. s t ....................... . 94—92,5
na Barlin 3 m. za 100 m. . -------
czel- ! za 100 mar...................... . 4 6 - 3 5
na Paryż 3 m. za 100 fr. . . -
czeki za 100 fr.......................... 37,74
na Wiedeń za ióO kor. . . — —

Dyskonto c i e l d o w c ................................ —. —
4%  państwowa r e m a ........................... B
■To pożyczka prern. 1864 r. . . . 3& /.,

„ „ 1866 r. . . . 250V2
5 %  oUJ. prern. Szlach. Bansu . . . 217
4% obi. prern. Szlach. Bnn^u . 66 V4
4V;0/o Oblig. Peiersb. M. Kred. T-a 78
5° , Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a 96V«
-D/2%  » - „ ■ 78
a /-2 /o Oblig. Odesk. Kred. T-a — .•—

57.) - • 617.
W/o Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-a .

"MCD1O00

47?/o  , 6«7(- 6 9 V 2

czem Książę Ferdynand zwrócii się z 
mową do Księcia Włodzimierza Aleksan
drowicza i ściągnął przykrycie z pom
nika. Chór wykonał hymn rosyjski. 
Zaorzmiały okrzyki „hura“, którym to
warzyszyły strzały armatnie. Mowę 
W ielkiego Księcia przyjęto entuzya- 
stycznie. Chór wykonał hymn bułgarski.

0 %  ,. 1 B a k iń s k .  ^  . .
41/2 L is ty  Z a s t .  Chers .  B anK u  Z ie m .
4Vj •• Be=sar.-Tanr. B.Źoem.
41/1 .. Wileńsk. Banku Ziem.
41/;- „ Dnnsk. „
4-/2 „  K i j i w s k . B a n k u  Z ie m .
4^2 .. M o s k ie w s k .
4 7 „  ?fiz.-Samar.
41-., .. Poltawsk.
47Ó .. Tulsk.
4 7 a  -  Giiarkowslr.
Akeyc T-a Kaukaz i Merkury . . . . 
Akeyc Bosyjsk. To w. Żcgl. Handl. Czaru. 
Akeyc 1-gó T-a Zcgl. po Dnieprze . . 

t g c , „  „ „
„ T-a L tiezpieczeń „Rosya". . .

Mosk. K. Woroneż, kolei .
„ Mosk. \Vind.-Rvbmsk. . .

Roi. Wscliod. koiei . . .
„ Wołżsko-iYamsk. b...................
„ R o s y isk .  d la  I ł a u d l u  Z e w u .  . .

Akcyo R-\s. Cluńslc...................................
R«is. Handl. Przemysł...................

Akcye Potersbursk.Międzynar. Komerc.
„ Peu-rsu. Dyskint. Pozyczk. . .

Peiersb. Prywatni.-Kouim.
Azowsko-D-ińsk...............................
Bi*nrabNki>-Tauryrk . . .
Wilensk. Ziemsk. Banku . 

Akeyc Kij. Banku Ziemskiego 
DoiRk. Banku Ziemsk. 
Moskiorsk. „ . .
Niżcgor.-Samar. „ . .

■Roltawsk. „ . .
Relersb.-Tulsk. „ . . .
Gtiarkow.-k. „ . .
Bakiusk. T-a Nalfo w. . . 
Kaspijsk. T-wa . . . .
Na fi. i handl.  T-a Maulaszew 
Tow. Naft. Br. Kobei . . . 

Udziały Kali. T-a Br. Nobel . . . 
Akcye . llarlmau. . . . 

Nikopol Mariupolsk. . . . 
Brańsk. lfclsk. Fabr. . . . 
T-a Odieirni siali „Sormowo* 
Kołomieńsk. Rubryki . . .
Puliłowsk....................................
Rosyjsk. Bali. Fabryki . . 
Rosi Eabr. lokomnl.’ iBun) 
Relersbursk. Metallurg

^ ł/2 
7 DA
7P/4 

70—71 
7072 
72 

7 0 -7 1 7 -  
7 2 - 7 2  /

> P/s

365

. 0 3 - 6 4 7 ,
947j

705
oiO
243 

29472
372*/a
401 
138 
523

I 4*4-4081 
. 440 - 4 4 7

' 480—485

287
. 230—235 

510 
. 4.475 

i K0. 153 
. 1.000 
. 9.985

234V2
osja

103
i47-y4
951 i

472  P o ży czk a  1905 r.
5°, „ Różyczka rR>5 r. . . 
Akcje  T-a .D n ig a l ieP  I 

F»br. Malcewsk. . 
N ona pożyczka 1906 r. . 
5%  świadectwa włościan.

98 
917, 
907, 
58 

299 
67% 

7 8 7 , - 7 9

do spraw wzniesienia pomnika Ale
ksandrowi II, oraz przedstawienie
różnych stowarzyszeń dobroczynnych. 
Wieczorem w pałacu odbył się obiad 
na 160 osób.

Londyn (Ag. Reutera).— Według do
niesień prasowych z New Yorku, wszy 

, ir « , . . . Ł.stk im  zamieszkałym w Bellinhenne Ja-
W odległości w io r s t  £ C Z y ] j 0 m  j chińczykom rozkazano u-

schwyt- no dwóch złoczyn-1 sunąć się z miasta. Japończycy uzbro
ili się i oświadczyli, iż będą stawili 0- 
pór w razie jakichkolwiek usiłowań 
wysiedleia ich. W mieście Settl w
stanie Waszyngton oczeKiwana jest 
olbrzymia demonstracya przeciw naro
dowościom azyatyekim. Japończycy i 
Chińczycy zaopatrzyli się w broń.

To kio  (Od wł. kor.). — Prasa przy 
chylnie odzywa się o traktacie rosyj 
sko-japońskmi i z radością zaznacza fakt 
zupełnego zabezpieczenia interesów 

-r , , 1 handlowych. „-Jijishimpo“ upatruje w
Tom sk. — W odległości 25 wiorst od zawartych traktatach szczęście obu

omska, oddział kozacki dopędził ban mocarstw, które powinny obecnie dą-
ę rabusiów, którzy ograbili pociąg ua .żyć jedynie do rozwoju aandlu na za- 

inu tomskiej. Podczas wymiany strza -|sJada;.h 'przez nie ustanowionych. „Ko-ów, zabito przywódcę bandyj znale-1 
ziono przy nim sakwojaż z 34,500 rub. 

brauning. Banda uzbrojona była w 
trzelby. Poszukiwania pozostałych| 

trwają w dalszym ciągu.

kumin“ uważa traktaty za rękojmię 
pokoju, pozwalającego postępować zu
pełnie szczerze.

Casablanca (Ag. Reutera). — Podczas 
rekonesansu generał Drude pod osło-

E u za w e tg ra d .— Na przedmieściu Ka- »ą mgły wykorzystał położenie miej- 
ranówce schwytano bardę, w której scowości 1 zmusił dc ucieczki nieprzy- 

znajdowali się dwaj zabójcy obywatelki jaciela. Do uciekających strzelała ar-
lordzienkiewicz, jej służącej i stróża. 
Schwytani próbowali stawić zbrojny 
opór, jeden z nich został raniony, dwaj 
zbiegli, 5-ciu schwytano.

W Nowomirogrodzie tłuni włościan 
wykonał sąu doraźny na 12 koniokra
dach. Jednego zabili, kilku mocno po 
tłukli.

T y flis . — Okoliczności, towarzyszące 
morderstwu księcia Czawczawadze były 
następujące: W dn. 30 sierpnia z ra
na książę wraz z małżonką wyjechał

tylerya i działa krążownika „Gloire", 
które zrobiły w szeregach nieprzyja
cielskich wielkie spustoszenie. Wojsl a 
francuskie straciły jednego człowieka, 
dziesięciu zaś zostało ranionych.

Wiedeń (Cor. B.).— Cesarz Franciszek 
Józef ofiarował komendantowi eskadry 
japońskiej, wice-admirałowi Idżuinowi, 
order korony żelaznej pierwszego sto
pnia; także otrzymali ordery oficerowie, 
towarzyszący Idżuinowi.

Hong-Kong (Ag. Reutera) — Według
Tyflisu powozem do swego majątku wiadomości z Jun-Czan, wojska cesar 

Sagurany. Za Mzchetem, u podnóża skie stoczywszy potyczkę z powstań- 
góry powóz wstrzymało 4-ch młodzień- cami, zmusiły ich do ucieczki. Powstań
ców, odzianych, jak twierdzi woźnica, cy stracili przeszło 100 ludzi, około 
w' mundury policyantów. Młodzieńcy dwudziestu wzięto do niewoli. W  celu 
dali do księcia 3 wystrzały z rewolwe-1 ochrony misyonarzy, władze chińskie
ru, książę padł trupem. Lokaj usiło
wał zbiedz. Mordercy aali doń jede
naście strzałów z fuzyi i zabili go, 
Księżną złoczyńcy dotuliwie zbili kol 
bami, poranili twarz i nadwyrężyli 
kość skroniową. Księżnę odwieziono w 
stanie beznadziejnym do Tyflisu 

Gori. — Do mieszkania inspektora

za-zadziły odnośne środki.
Wiedeń (Ag. Cor, biuro). — Wice-a- 

dmirał IJżuin w towarzystwie japoń 
skich oficerów marynarki Y/yjechało 
do Tryestu.

Konstantynopol (Ag. Cor. biuro). — 
Porta zdobyła informacye co do treści 
programu reform w Macedonii, prze

Usposobienie z papierami dywidendowymi po 
mocujm początku spokojniejsze, Me na ogół 
niałoczyiine. Z funduszami słabe, z premiówku- 
mi mocne.

Sprawozdanie z giełdy zboiow ei 
w  Gdańsku.

(Tow.j h a n d l .  i k o m i s o w e  „Ceres").
Notow. d. 15 2* sierpnia.

Cena w k o p .  
za pud Kanko 
G d a ń s k  po 
odliczenia cła

Pszenica biała . . . .  124‘/2—12672 
., pstra . . — — *
„ ezerwoua — —
„ ja ra

Zyto vna podstawie 121 funt. hol. — 116
Jęczmień na paszę . . .  92 — 106

„ browarny . • — —
Owies . . . . . .  79j 2— 901 j
K u k u r y d z a ....................................... 84*.'s— 6o 2
■Soczewica talenowa . . . 317 —3 !4

„ Łtołowa . . .  — 264
., francuska . . .  — J58V2
„ cukrowa . . .  — 136

B o b i k ......................................................... — lp6
Fasola (bomby) . . . .  151

(lopaly) . . . .  15&7ż—166
Grocu Viciori? bez żuka . — I471/,

, b i a ł y ................................................ — 136
, z ł o t y ................................................— 7 '

zieloiiY bez żuczki . . — 136
Łubin bez targu
P e l u s z k i .......................................  „
W y k a .................................................  •,
M a k .....................................................................452
Lniane sienne (95%) ■ . . 1587*
lYonopiane siemie . . . 139-° 4— 142
Gorczyca żółta . . . .  272

kaukaska . . . 189 —200
A n y ż ........................................................bez targu
S p o r e k .................................................
R z e p a k .................................................  231
R: e p i k ..........................................................— 279
L n i a n k a ..............................................bez targu
T a t a r k a ................................................. „
1’r o s o .................................................  „
Otręby żytnie dobre . . 88 — 9z

„ " mączka . . .  — 953;<
Otręby pszenne, grube . . 83 -■ 84V2

szale . . . 987,
,, średnio . 877*—

miałkie . . 80 - - S41/*
„ mączna . . 0OV2— 1053/*

Koniczyna czerwona . . . 830 —936
S e r a d e n a ............................................105»/4-]2 0 « A
T y m o i c u s z ..............................................bez targi
lilakucby lniane . . . .  99®.'4

„ rzepakowe . . . 99*7
, 4  słonecznikowe . . 9&V4— 99
,, konopiano . . .  — 100

Fracht
progimnazyum Zaałowa zjawił się uczeń I słanego amoasadorom panst przez te [ 
nazwiskiem Poskidow i zażądał pod dwa państwa, między któremi zawarta 
groźoą śmierci 100 rb. Na krzyk Za- została umowa. Porta zamierza wpro- 
ałowa przybiegł ogrodnik, którego Po- wadzić w życie wskazane w tym pro- j  
skidoY’ ranił wystrzałem z rewolweru, gramie reformy wraz z własnemi za- 
P. został eresztowany. mierzeniami, a to w tym celu, aby u-l

S a ratów . — W słobódce starocho- przedzie wprowadzenie reform z ze-1 
perskiej pow, bałaszewskiego, włością- wnątrz. 
nie dokonali samosądu nad czterema Ta n g e r (Ag. Havasa). — Rozgromię-1 
złodziejami i podpalaczami. nie obozu Marokańczyków pod Taha-1

Czernihow. — We wsi Dubiecznial dart zrobiło w Marokko ogromne wra- 
pożar zniszczył cerkiew i sześć zagród, żenie. Z przylądku Spartel donoszą o | 

Petersburg.—Przybył tutaj królewicz stałem przemytnictwie broni, 
serbski Aleksander. 1 romsó. —  Areonauta Wellman przy-

Petersbu-g. — W  dn. 14 grudnia od-.był ze Szpicberga w dniu 30 sierpnia] 
będzie się w Ekaterynodarze licytacya do TroinsO na parostatku. Wziot aero 
w sprawie oddania w dzierżawę sześciu statem w dn. 20 sierpnia nie udał się. I 
kopalń nafty w okręgu temriukskim | Silny wiatr północno-zachodni poniósł |

it za zboże w ynosi bez n. obliga
Za /.boże Za otręby i
w kop. za oleiste w

pud kop. za pud
Kijów. 21 23
Berdyczów . 20 22
Ropieluia . 2042 2*/a
FasLów 21 23
Biała Cerkiew 2 B /2 23/2
Winnica 20‘ j 227,
Raclmy 217Ą 23'/*
llajsyn 2C4A 24 Va
Humań 22»A 247*
Żmcrynka . 21 23
Ró no 17 19
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Z życia prowincyi.
Łuck, gub. wołyńska,

w sierpniu 1907 r
(Komisye rolne i ich dotychczasowa działalność. -  
Przestrzeń zlikwidowanej ziemi.—Majątki oddane 
do likwidacyi.— Dodatnia strona parcelacyi ban
kowej. — Procedura koraisyi rolnych. — Taksa 
bnnkuwa.- Pułapka. — Riurokracya nie chce za 
nic rozstać się z serwitutami. — Instrukcya ko- 
mjsyi i nstawa bankowa. — Absenteizm większej 
własności, jako hamulec. — Rćznolitość żądań 
chłopskich.— R esty tucje  procesów. — Gospodar
stwa zagrodowe i kler prawosławny. — Komisye 
jako paliatywy. — Możliwość zaburzeń. Tele

gram o podziale podług narodowości.)

K om isie do urządzeń rolnych, ów 
noworodek biurokratyczny, mający sto
sunki agrarne wyprowadzić z chaosu, 
zorganizowano prawie już we wszyst
kich powiatach gub. wołyńskiej. A że 
egzystują one (w niektórych miejsco
wościach) już kilka miesięcy, więc 
przyjrzenie się rezultatom pracy tego 
nowego aparatu urzędniczego, do cze
go cennych wskazówek dostarcza or
gan półurzędowy „Wołynskaja Żyźń“ 
w Nr 238, pouczyć nas może o miaro
dajności i celowości przedsiębranych 
w sprawie rolnej zarządzeń. Z ogłoszo
nej na łamach -wymienionego pisma 
notatki wypływa, iż dotąd w 5 powia
tach: żytomierskim, zwiahelskim, za- 
sław skim , krzemienieckim i łuckim  
zatwierdzono plany zlikwidowania o- 
gólnej pr/estrzeni 3,762 dz., 2,176 sąż. 
kwadr. Przyznać trzeba, iż ilość to dość 
szczupła. Bo chociaż jednocześnie po
lecono komisyom rolnym sporządzić 
plany likw idacyjne: w pow. żytomier
skim, folwark „Kamienny Bród" (227 
dz. 70 sąż. kw.), w pow. zwiahelskim, 
folwark „Gizowszczyna" (432 dz., 528 
sąż. kw.), w pow. rówieńskim, dobra 
„Sarny" (6,618 dz., 502 sąż. kwadr.), 
w pow. kowelskim, majątek „Ucho- 
wieck" (1,123 dz., 1,988 s. kw.) i „Bru- 
chowicze" (4,279 dz., 606 sąż. kwadr ), 
czyli razem I2,6b0 d?., 1,294 sąż. kw., 
ale zapytujemy, (i tu,jak nam się zdaje, 
spoczywa jądro sprawy) kiedy ta obie
cana Palestyna pożądania rolne uśmie
rzy i kiedy kmiotkowie, usadowiwszy 
się na roli, zaczną zbierać owoce swej 
rozkiełznanej i ciągłeini ustępstwami 
podsycanej zaborczości ?

Przy całej rozwlekłości i kosztowno
ści, z jaką połączona była parcelacya 
przez bank włościański, procedura ta 
była jedynym  i ostatecznym etapem 
i zadzierzgając odrazu bezpośredni wę
zeł między stronami (obywatelem i 
chłopem), łagodziła przedewszystkiem  
kontrasty i odchylając rąbek różowej 
perspektywy zakończenia sporu, odsu
wała możliwość starcia. Dziś do pro

cedury bankowej, z której nic nie uję
to, dodano mitręgę komisy i rolnej. 
Stanowi ona Instancyę przedwstępną, 
której żaden ofiarowany na sprzedaż 
majątek ominąć nie może, gdyż prze
dewszystkiem prezes komisy!" luo jej 
członek, zbadawszy na miejscu zawi- 
kłania agrarne oraz znajdując, iż mogą 
być tylko przez oddanie chłopom pe
wnej przestrzeni rozstrzygnięte, ma
jątek do kupna kwalifikuje i plan przy
szłego układu gospodarstw sporządza. 
Lecz to dopiero połowa drogi. Po za
twierdzeniu planu operat cały przecho
dzi do banku, który nakazuje taksę,
0 nią zaś jak o rafę podwodną traa- 
zakeya cała rozuić się może. Między 
bankiem a właścicielem nie nastąpiła 
zgoda co do szacunku! A wówczas co 
ma robić taki właściciel? Udając się 
do komisyi o lekarstwo na swe niedo
magania, mimowcdi wpadł w pułapkę
1 zdał się na łaskę chłopków, którzy 
w razie nieprzyjęcia taksy bankowej 
upór jego łatw.} złamać potrafią. Tak 
więc częstokroć najwspanialsze inteneye 
komisyi rolnych mogą być sparaliżo
wane i nie rozumiemy, dlaczego nie 
nadano im prawa taksy, eoby odrazu 
sytuacyę uprościło.

W dwóch kom isyach: żytomierskiej 
i łuckiej, powstało zasadnicze pytanie, 
czy majątki serwitutowe, a takich 
przecież jest legion, mogą podlegać 
likwidacyi, gdyż bank włościański stale 
odmawia nabywania majątków jakiemi- 
kolwiek służebnościami obarczonych, 
wymagając przedewszystkiem uregulo
wania takowych, podczas gdy podług 
§ 87 instrukcyi dla komisyi rolnych, 
kupno takich właśnie folwarków nie- 
tylko jest pożądane, ale konieczne. 
W obydwu komisyach za poglądem 
przeciwnym obstawał żywioł biurokra
tyczny. W łuckiej komisyi na tern tle 
zaszedł nawet konflikt pomiędzy mir. 
pośrednikiem T., a członkiem komisyi 
K., który utrzymywał, iż jeżeli zdanie 
miejscowych biurokratów podzielą wyż
sze organy administracyjne, wypadnie 
komisye zamknąć, jako zupełnie bez
celowe.

Z ogłoszonego na szpaltach „W. Ży- 
źni" sprawozdaniazdziałalności wzmian
kowanych komisyi w czerwcu r. b., 
wyjmujemy jeszcze następujące szcze
góły: 1) w komisyi ostrogskiej i staro- 
konstantynowskiej posiedzeń wcale nie 
było z powodu nieprzybycia przedsta
wicieli iciększych własności: 2) komi
sye zawalone są podaniami chłopów, 
bądź o nabycie takich obszarów, które_ 
już innym sprzedane zostały (np. w' 
pow. żytomierskim, fol. Studzienice, w 
pow. dubieńskim), bądź o rozgranicze
nie i komasacyę w takich majątkach, 
które znajdują się w długoletniej dzier
żawie (do 1912 r.) i gdzie dzierżawcy

za zrzeczenie swych praw żądają zbyt 
wysokiej Indemnizacyi (w. Wielka Cho- 
rucza, pow. rówieńskiego); 3) w wielu 
wypadkach chłopi występują o resty- 
tucyę sporów, zdawna przez prawo
mocne wyroki rozpoznanych. Komisye 
zamiast podania takie uchylać, wska
zując petentom na niewzruszalność 
rzeczy osądzonej, pod wpływem zby
tecznej w takich razach czułostkowości, 
decydują nakłonić strony do zgody, 
czem nie przyczyniają się bynaimniej 
do utrwalenia w umysłach pieniaczego 
ludu przekonań o porządku społecznym  
i legalności; 4) lud nie jest jeszcze na
leżycie uświadomiony o korzyściach 
i potrzebie gospodarki zagrodowej, w 
kilku bowiem wypadkach w powiecie 
rówieńskim i zasławskim włościanie, 
jakkolwiek żądali podziału na iutory, 
to później pod wpływem osób, z po
działu niezadowolonych, pierwotne żą
danie cofali. We wsi Wielka Rześmówka, 
pomimo potrzykroć zapadłej uchwały, 
zalecającej porzucenie wspólnoty, chłopi 
powrócili do dawnego stanu. W wielu 
wypadkach zawadą jest kler prawo- 
sławmy, który obawiając się zmniejsze
nia frekwencji nabożnych i uszczuple
nia dochodów przy zbytniem oddaleniu 
zagród od cerkwi, przeciwko dekon- 
centracyi sioła występuje.

W ogóle coraz to więcej ustala się  
przekonanie, iż rozpoczęta pod szczęśli- 
wemi auspioyami działalność owych 
komisyi gorączki agrarnej nie uleczy. 
Gdy lud przekona się, iż owa przy
stawka biurokratyczna, do której obe
cnie szerokiem łożyskiem  spływają 
wszelkie włościaństwa żądania, nie 
może być owem na chłopskie bóle wy- 
śnionem panaceum, nowych wstrząśnień 
i wybuchów namiętności spodziewać 
się możemy.

W Nr 182 „Dziennika Kijowskiego" 
czytamy telegram, iż tylko niektóre 
powiatowe zjazdy wyborcze podzielone 
zostaną podług narodowości. W obja
śnieniu tego telegramu pospieszam 
donieść, iż w Nr 240 _WoL Żyźni" za
mieszczono odezwę p. gubernat. woł. do 
poczajewskiej filii Związku narodu ro
syjskiego, iż jak okoliczności stwier
dziły obecnie, podział ten w tych tylko 
powiatach nastąpi, gdzie tego interes 
narodowości rosyjskiej wymagać bę
dzie. Y.

KRONIKA PROWINCYONALNA

(Ż5 n ism  i od korespondentów .)

—  Schwytanie zbiegłych skazańców.
W ciągu ostatnich 2 lat mieszkańcy Ko- 
ziatyna i okolic żyli w ciągłym strachu 
przed bandą rozbójniczą, składającą się 
z 5-ciu zbiegłych zesłańców. Przy

wódcą ich był Kijowski, zesłany ongi 
za zabójstwo i rabunek. Banda popeł
niała szeregi zuchwałych rabunków, 
znęcała się nad mieszkańcami, ale ci 
byli tak steroryzowani, że nietylko nie 
śmieli wydać ich policyi, ale nieraz 
sami ich przed nią ukrywali. Zawdzię
czając dopiero przypadkowi, udało się 
policyi ich wyłapać. •

W nocy na dzień 29 ub. m. rabusie 
wtargnęli do chaty jednego włościani
na koziatyńskiego, uważanego za bar
dzo zamożnego. Na żąaanie odaania 
całych posiadanych 2,000 rb., włościa
nin odrzekł, że wszystko znajduje się 
w banku i że przy sobie ma tvlko 25 
Hb., które też natychmiast oddał. Ban
dyci, nie poprzestając na tern, zaczęli 
mu wykręcać ręce i nogi, kłuć noża
mi, dopóki im nie okazał kwitu banku 
z odbioru złożonych 2,000 rb. Wtedy 
porzuciwszy ofiarę, wbiegli do drugiej 
chaty i zaczęli znęcać się nad jej wła
ścicielem. W chacie znajdowała się 
12-letnia dziewczynka, która niepostrze
żenie wypadła na wieś i zawołała o 
pomoc. Vy jednej chwili zebrał się 
tłum włościan, pospieszyła polieya z 
prystawem na czele, wezwano miejsco
wy oddział kozaków. Ci puścili się w 
pogoń za uciekającymi zbójami i 
schwytali ich w odległości paru wiorst 
od Koziatyna. Wszystkich 5-ciu are
sztowanych, z Kijowskim na czele, osa
dzono tymczasem w więzieniu berdy- 
czowskiem

—  Ze st. „W oroncowska", linii Fa- 
stowskiej, donoszą, że d. 28 sierpnia 
wieczorem prystaw 3 go stanu pow. 
czerkaskiego ścigał z inguszami trzech 
uzbrojonych rabusiów. W  pościgu za
bici zostali jeden m gusz i jeden roz
bójnik. Dwaj pozostali bandyci uciekli 
w kierunku stacyi Korsuń.

—  Zmiana granic powiatu. Krzemie
niecka powiatowa komisya ziemska 
uchwaliła wszcząć starania przed komi
tetem gubernialnym o wyłączenie re
wirów Rudnia-Poczajowskiego i Radzi- 
wiłłowo-Krupieckiego z pow. krzemie
nieckiego i włączenie ich do pow. du- 
bieńskiego. Wiadomość tę podaje 
„Wiest. Woł."

—  N apady i rab unki na kolejach. Napady na 
pociągi towarowo stajr^ s ię  coraz częstsze. W dn. 
25 sierpnia między Pieczanówką i Połonnom u- 
rządzono napad na pociąg Nr 32b. Itabusio w 
biegu wycięli otwór w wagonio, ale ni'1 nic za
brali, ponioważ pociąg został zatrzymany. W po
bliżu Kijowa również tego samego dnia rabusie 
otworzyli wagon towarowy i zabrali dwio paki. 
Gdy pociąg stanął, złoczyńcy dali kilka strza
łów.

-  Do B e rd yc zo w a  przywieziono w tych dniach 
wagon z groźnymi przestępcami. Są to ckspro- 
pryatorzy, schwytani przez policję w pobliżu 
Kiszyniowa w wagonie i-ej klasy.

- -  Z O łyk l (pow. dub.) donoszą do iWicstn. 
Woł.» o napadzie, dokonanym na pociąg, idący do 
O *ki.  Rabusie ograbili mianowicie kilkn Żydów, 
zabrali zaś uietylko pieniądze, ale i drobno

przedmioty, jak  zegarki, scyzoryki i papierośni
ce. Zrobiwszy to, rabusie, niewiadomo dla jakich 
powodów, wszystkie przedmioty poszkodowanym 
zwrócili i spokojnie dojecb iii do Ołyki. Gdy po
ciąg przybył na stacyę i Żydzi, w liczbie 16-tu 
osób, jechali dwoma wozami do miasteczka, n a 
padło na nich 4-cb bandytów, którzy oflszukali 
feieszonie wszystkich jadących j. zabrawszy im 
sześćdziesiąt kilka rubli—uciekli.

T -w ó  p o ż y o z k o w o -08zc zę d n ośoio w e. Podol
ski gubernialny komitet do spraw drobnego kre
dytu udzielił pozwolenia na zorganizowanie to
warzystwa pożyczkowo-oszczednościowego we wsi 
Jałancu, pow. olgopolskiego. Działalność nowego 
T-wa rozciągać się będ/.,e na: Jałaniec, Byrłów- 
kę, Florynę, Leśniczę, Rogóskę, Pytkówkę i Bia- 
ły-Kamień. Kapitał zakładowy wynos 2,000 rb. 
Udział kosztuje 20 rb. Wysokość k-edytu udzie
lanego jednej osobie wynosi 100 rb.

— P ob ór re k ru tó w  w pow. jampolskim odby
wać się będzie w m. Murafie d. 15 października, 
w Tomaszpolu d. 23 października, w Jampoiu 
d. 1 listopada.

Ż yw c e m  spalone. W dn. 24 sierpnia we 
«si Spaskiem, pow. królewieckiego, spaliło się 
żywcem dwojo dzieci, ogarniętych płomieniom 
palącego się stosu.

—  P ogrom  domu publicznego. W Wasylkowie 
w dn. 27 b. m. banda awanturników napadła na 
tajny dom rozpusty i porozbijała wszystkie sprzę
ty. Uszkodzenia odniosły przytem mieszkanki do
mu i obecni goście. Poficya zaaresztowała awan
turników.

— Podanie p rze s tę p c zyn i p o lityc zn e j. P. E.
Pruszyńska, siedząca, na skuicK wyroku odeskiej 
izby sądowej, w więzieniu w Kamieńcu, wniosła 
podanie o przeniesienie jej do szpitala. Prośbie 
tej odmówiono.

—  W K arpów ce, maj. Lisnera, pow. mohylow- 
skiego, włościanio pobili się zo strażnikami Z a
częło się od togo, że w koniczj oio Lisnera zaję
to bydło chłopskie. Gdy służon folwarczna próbo
wała je zatrzymać, a włościanio stawili opór, 
wezwani strażnicy aali kilka salw. Błędną kulą 
zabity został miócący u siebie włościanin Prócz 
tego zabity jost jodon z opornych włościan.

—  P o ż a ry  w  pow iecie żytom ie rsk im . cWiestn. 
Woł.» podaje wiadomości o następujących poża
rach: Dnia 6 sierpnia w m. Czerwonno spalił 
się drewniany budynek, należący do spadkobier
ców Toreszczonki. W domu tym mieszkały rodzi
ny Burkowskich i Krukowskich, które poniosły 
straty na sumę 544 rb.

— W dn. 19 sierpnia w temżo miasteczku 
spaliły się budynki jednego włościanina. Straty 
wynoszą 715 rb.

— W  nocy na d. 10 sierpnia w Starosioliu 
spaliły się zabudowania gospodarcze włościanina 
Uarchomca. Straty wynoszą 863 rb.

— Dnia 21 sierpnia w fut. Burzynic spalił 
się dom właściciela Tadeusza Burzyńskiego, za
mieszkiwany przez Bolesława Wolańskicgo. Bu
rzyński poniósł strat na 600 r b , Wolański zaś 
na 300 rb.

— Dnia 17 sierpnia w m. Leszczyny, należą
cym do p. Hnlony Jezierskiej,  spaliła się stajnia 
mnrowana, wartości 8,000 rb., oraz bydło, na su
mę 1,515 rb. Stajnia była ubezpieczona na 5,000 
rubli.

— Kuźmińce, pow. tnohylowski. Niedawno 
podawaliśmy za «Pod.» wiadomość o strasznem 
pijaństwie, panąjącem w Kuźmińcaeh. Obecnie 
taż sama -Podoliaj otrzymała od kilku miejsco
wych włościan list, protestujący przeciwko tyin 
oszczerczym zarzutom. Oskarżónio takie o wie
czno świętowanie, hulanki, miałoby jeszcze pe
wne cechy prawdopodobieństwa w zimie, ale nie 
teraz, w taki gorący czas roboczy. Włościanie 
od rana do nocy pracują bez odpoczynku, orka 
bowiem i młocka wrą w całej pełni, a roboty 
jes t mnóstwo zarówno u siebie we wsi, jak  i na 
folwarku, dokąd większość chodzi na zarobek.

Podpisani przypuszczają, że widocznie sam autor 
poprzedniej korcspondencyi śni o hulankach i 
pijatyce i dlatego nie mogąc się zoryentować, 
co jest snem, a co rzeczywistością — zapytuje z 
rozpaczą: cGdzio akcyzny dozór? gdzie policya?» 
Poc listem podpisali się: starosta A. Gnatiuk, 
Piotr Basiuk i Danił Maeiuk.

—  W pow . bałcklm dość długo operowała 
banda zacieklycn złodziejów i tak zrecznie się 
ukrywała, że polieya nio mogła wpaść na jej 
ślady. Wreszcie pewnego razu, gdy bandyci 
próbowali szczęścia na wązkotorówce, zauważono 
ich wyskakujących z pędzącego pociągu i od te
go czasu zaczęto śledzić. W tych duiach ostate
cznie przebrani strażnicy i żandarmi dokonali na 
nich w Berszadzie napaau i wszystkich 7-iu 
opryszków schwytali.

—  Kow el8 ki powiatowy komitet ziemski po
stanowił wszcząć starania  o utworzenie punkt.i 
lekarsko-obserwacyjnego i ambulatorynm w  pół
nocnej części powiatu kowelskiogo, prócz tego 
zrobiono podanie o powiększenie w powiecie 
nersonelu lekarskiego.

—  P ozw olenie  na lo te ry ę . Prezes żytomier
skiego stowarzyszenia straży ogn;owej p. A. 
Staroświeckij otrzymał w tych dniach następują
cą depeszę: «PozwoIenio na lotorye przesłano 
gubernatorowi. Za zarządzającego kancelaryą 
Sawłaczyńskij?.

—  Z w ię k sze n ie  szyb k o ś c i. Wązkotorowa ko
lej żytomierska postanowiła zwiększyć szybkość 
biegu pociągów z 20-lu na 35 wiorst na go
dzinę.

-  R y z y k o w n y  ża rt. Między st. Krzyżanów- 
ką i Lublińcami pociąg został wstrzymany przez 
czerwoną flagę sygnałową. Pociąg przestał 30 
m. Według zebranych wiadomości flagi tej nie 
wywieszał nikt z kolejarzy, ^Żartownisia* do
tychczas nio znaleziono.

REDAKTOR I WYDAWCA

W ŁODZIM IERZ hr. GROCHOLSKI.

NADESŁANE.

W  am bulatoryum  p r z y  le c zn ic y „ c h iru rg ic z n t-  
te ra p e u tyczn e j"  (B u lw a r B ib lko w skl N r  4, te le f 
1394) od 8—3 godz. po poł. ordynują następnjacy 
lekarze:

Ch. w e w n ę trzn e — d-rzy: Bobowski, Bliziński, 
Bylina, Cictiocki, Ilartman, Hoffman, Janusz
kiewicz Knotho i Piońkowski.

Ch. c h iru rg .- -d-rzy: Antoniewicz, B. Kozłow
ski, Łążyński i Stanisławski.

Ch. dziecin .— d-rzy: Karnicki, Obniski i N o
wiński.

Ch. n e rw o w e — ć-rzy: Kozincew, Tuliszkowska, 
Trzebiński i Wolier.

Ch. kobiece — d-rzy: Chomiakowa i P ie tk ie 
wicz.

Ch. oczu -d-rzy: M. Kozłowski, Leontowicz.i 
ftumszowicz i Sokołowski.

Ch. s k ó ry  i w ener. — d-rzy: Kowaliński 
Rojzo i Waryński.

Ch. gardła, uszu i nosa— dr Turski.
W p ra c o w n i lec zn ic y d r .  A. M odrzew ski w y 

k o n yw a  ro z b io ry  (a n a lizy) chem iczne, m ik ro sk o p o 
w e I ba k te ryo lo g lc zn e
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: SAMOCHODY

Meble luksusowe, zwyczajne obicia, 
łóżka angielskie, materace 

i umywalnie-
Kompletne urządzenia mieszkań według rysu nków  najlepszych

a rtystó w .
WIEDEŃSKIE MEBLE. >677 25-7

Specyalny oddział do tapicerskich i dekoracyjnych robót
J t  H A R f l T  Kijów, Luterartska Nr 3,

n ł U l I ł  I  |  w pobliżu Kreszczatiku.
Przedstawiciel fabryki mebli wiedeńskich Johan Kohn i S-ka. 

Ceny według gatunków towarów bez konkurencji.
Q  Upraszamy o zwiedzanie sklepu.

Kreszczatik, Pasaż. 
n o n  k  Telefon 363.J. KAPLER, Kijów.

Dla p .  s t i M w  i m r s y t s l a  i p D M i f f i
wielki wybór towarów z najlepszych fabryki
Obstalunki wypełnia szybko.

Z ustępstwem jak zwykle-
W yp ła ty  zależnie oa porozumienia. 2934-3-31

Koncesyonowane p. zez Wysokie 
C. K Namiestnictwo Biuro Nauczycielskie

Stefanii Lapszów z Trembeckich Zwilling
Kraków. (Galicya.) Ul. Sw. Jana 2, l-sze piętro, (róg Rynku Głównego). Tel. 744. 
Poleca; Dyplomowane nauczycielki Polki i cudzoziemki z wyższą muzyką, z 
doskonałym językiem francuskim, angieisKim, niemieckim i wykształceniem  
uniwersyteckiem. Nauczycieli i guwernerów: Polaków, Francuzów, Anglików, 
Włochów i Niemców. Osoby do towarzystwa i reprezentacji domu oraz bony, 
wychowawczynie, freblanki: Polki 1 Niemki z krawiecczyzną. Francuzki, An
gielki i Włoszki sprowadzane wprost z zagranicy, z pierwszorzędnych zakładów 
wychowawczo-naukowych. Internat dla nauczycielek na p rzystępnych warunkach.

2571— „— 6

Niezliczone podziękowania otrzymujemy za wysłany francuski ^

S z e w i o t  „ R u b e “ ,
Materyał bardzo praktyczny, tkany z miękkiego szewiotu, czarny, gładki, 

lub na czarnem tle z szarymi przecinkami lub w kiatki.
Za odcinek 4m  arsz. na R  rh  OŁ L  »RUBE“ gat. lepszy J .  O C  I#

cały męski kostyum ^  IU« Z J  ni za odcinek 4|fa ar. ■  l'U« Zw l\i
„Rube“ gatunek „Prima" Q  -L OC L

za odcinek 4 1/* arsz. l i i i  Z u  m  2564-10-9
Zapakowanie i przesyłka na rachunek fabryki.

Przy zamówieniu 3-ch lub więcej odcinków naraz, dodajemy podszewkę 
—mm ZUPEŁNIE DARMO. B B —

Jeśli się coś nie podoba, to przyjmujemy z powrotem i zwracamy pie
niądze. Wysyłamy i bez zadatku. Zamówienia prosimy adresować: 
Fabryka wełnianych  

towarów

^  fabryki Renault F r-s  i innycb, pneumatyki Michelin i C o wszelkie akce- S  
-  sorya na skł,idzie Reparaeye we własnych warsztatach mechanicznych. ^

g Tow. Akc. T. Kowalski i A. Trylski J
*  W arszaw a, Middowa N r 4. 2896-6-2 •
w m w s m i m m h i

m w f i n n
D L A f f lE T  W 1‘ n .

istniejące od roku 1868
z trzema wydziałami: literackim, przyrodniczym i artystycznym. Początek ro 
ku po raz trzeci nie od d. 15-go ale od dnia I go października. Programy prze
syła za zwrotem tylko kosztów pocztowych, kięgarnia W go Gebethnera w 
Warszawie. Korespondencye kursów załatwia sekretarka H. Tomaszewska w

Krakowie, ulica Karmelicka 1. 36.
2523-6-6 Dyrektor Józef Rostafiński.

Nauczycielka
z patentem gimnazyalnym poszukuje 
posady. Adres: Równo, poste-restante 
W. W. 3010—3— 1

W aiiP7uniollffl Potrzebna Jest nanuU uŁJulG lnu wieś do 2 dziewczy
nek, znająca gruntownie język polski, 
francuski i rosyjski, teoreL.vcznie nie
miecki i początki muzyki. Proszę zgła
szać się od piątku. Kreszczatik Nr 22, 
m. 5, od 10 do i . 30)1—3—1

Potrzebna nauczycielka, po
siadająca język francuski i muzykę na 
wyjazd. Biuro nauczycielskie G. Moroń- 
skiego, Włodzimierska 49. 3018-2-1

Mogę przyjąć dwóch uczn.
utrzym. najlepsze, opieka troskliwa i 
mieszkanie odpowiadające najwybre
dniejszym wymaganiom M.-Włodzi
mierska 45, m. 17, Włyńska. 3003-2-1

P o trzeb n a  n au czyc ie lk a  z dypl. 
wyższ. zakładu nauk., znająca teoret. 
i prakt. języki francuski, niemiecki, 
polski, rosyjski i muzykę. Wiad. po
czta Ostropol Woł., dla J. K. 3004-8-1

lflirOQ cudzoziemskich języków. Wło- 
M Jlu d  dziraierska 76, przyjmę 2—3 
gimn., całk. utrzym. z korep., na żą
danie języki, muzyka, opieka stosowuia. 
Vis a vis gimnazyum p. Lewandow
skiej. M. de Brćgy. 2674-4-3

Mfirfulf P0SZ- zaF masaze> dyżurów., 
lYluUyl\ injekcye, frykeye etc. (5 lat 
prakt.) Lwowska 5, Czechowski

2878—5—4

T-wo „JAKOR", Łódź.

T u l ln  iorlna uczen Przyjms na stan'j IjflAU JGUiią cyę, korepet. jęz. franc. 
Karawajowska n-r 43 m. 10. 2873-4-3

fi polskiej autonomii. ty Sergjusza
Szarapow a do p. R. Dmowskiego, pre
zesa b. Koła Polskiego, wyszedł z dru
ku. Cena kop. 10. We wszystkich księ
garniach. 2928 3-2
Chłopca-Polaka z porządnej rodzi
ny chcę przyjąć do nauki czystego 
rzemiosła. Spaska 31, Boczkowski.

2940-3-3

S. I
]

Kijów, Kreszczatik Nr 17.
Firma istn. od IS38 r.

2877-36-4

Do sprzedania
starożytne meble w stylu„Empire”, 
składające się z garnituru mebli ma
honiowych z bronzami i biurka z brzozy 
(czeczotki) z bronzami Empire Adr.: rog 
Proreznej i Włodzimierskiej Nr 39, d. 
Sirotkina m 36. 2918—7—3

j daje stud. ucz. muz. 
I szk. Zaleski. W.- 

Włodz'. 60, m."9. 2922—4—2

lo iin o  bomme franęais donnę leęons 
J -Ulic de 15 a 20 rbs. p. mois excel. 
ref. Ecrire ou personnel.de 11 a 1 li. 
Pirogowska 12 w podwórzu Nr 1, po
koje umeblowane. 2964-4-3

Premium dla kupujących!!!
w magazynie papieru i najrozmaitszych 
piśmiennych i kancelaryjnych artyku
łów. Wobec następującego sezonu po

leca się ogromny wybór towarów. 
Uczącej się młodzieży dajemy rabat. 

ProreTna Nr 30, róg W.-Włodzimierskiej.
Magazyn „Nadzieja".

2754— 15— 7

Polecamy łaskawym  wzglę
dom Sz. Czytelników, zw raca
jących się do Adm inistracyi 
„Dziennika Kijowskiego” o 
ws parcie, ubogich.

Młoda Polka
z patentami pensyi warszawskiej i g i
mnazjum  rządowego poszukuje demi- 
place lub miejsca na wyjazd znajo
mość muzyki średnia. Oferty Czarny 
Ostrów, gub. podolskiej, Marya Popow- 
ska. 2 966-10-3

W rn fb in io  doktora mogą przyj. 
IUUŁIIIIG ucznia na pełne utrzy

manie. M.-Blagowicszcz. 51, m. 4.
2 9 2 9 -4 - 3

HcnHa znai{fca pfakt. i teur. francus., 
UouUu polski i rosyjski i przedm. 
gimnaz., posz. lek. lub demi-place. Ad. 
W.-Żytomierska 18 m. 18 . Internat 
Tow. Wzaj. Pomocy Kobiet inteligent, 
dla H. S. Od g. 12—4. 2998-4-2

W  rodź- polskiej t ™ X a ' o p S ,
korepetycya. Wielka Podwalna Nr 34 
m. 7. 3001-5-2

Kauralor p°szldcuje pokoju z oddziel- 
rvdiV ltjl nem wejściem przy rodzinie. 
Oferty: Redakcya „Dz. Kij,“ dla W. S.

3002 2-2

Poszukują lekcyi gimnazyalnych.
Oferty listownie składać Red. „Dzień. 
Kij." dla J. K. 2997-5-2

Znany Pensyonat, egzystuje 
od 14 lat

W A N D Y  T H I E M E
dla chłopców, przyjmuje uczniów 
uczęszcz. do zakł. nauk., konw. fr., 
niein. i ang. Troskliw ą ogieka,
cena umiarkowana. W .-Żytomierska 

Nr 6, m. l, ilość ucz. ograniczona.
2582-13-13

Lekcyi gry fortepianowej
uuziela pianistka z wyższem wykształ
ceniem muzycznem w konserwatoryum. 
Prorezna Nr 19. Hotel „Yersabf Nr 1.

29Q.5-„-2

Ważne dla fabryk. „ To w . Akc. i Zakł. 
Lecz. 200,000  łokci placu przy st. kol. 
Nadw. 17 w. od Warszawy jest do 
sprzedania. Odpowied. na faorykę, zakł. 
przem. etc. Można zrobić kolejkę pod
jazdowa. Tam że do sprzed, lub w yd zie rż 
na długi termin kam. 2-pięt. willa, 
20 pokoi, wodociągi, kanalizacya, wan
ny, 100,000  kw. łok. ogrodu—odpowied. 
na Sanai. lub inny zakł. lecz st. kol 
położona pomiędzy powyż. ueząstkami. 
Oferty do Centr. Biura Ogłoszeń L. i 
E, Metzl i S-ka, Warszawa, pod A. W.

2915-2-2

ę ifn m j7u łam  7 kl- s isnn-’ p°szukujęOKUIlUŁjflam lekcyi muzyki i przed 
miotów gimnaz. Bankowa 5, m. 12.

2992—2—2

Wypożyczalnia książek
Kościelna Nr 12.

Poleca nowości w polskim, francuskim  
i niemieckim języku.

Wielki wybór książek dla młodzieży.
2 9 7 1 - 5 - 3

Kantor Kom isowy oraz Biuro zleceń 
i posł. „Udobstwo” , Kijów, Plac 
Kresz. 3, obok Dumy. Telef. 1,306, 
podejm. się wszel. rodzaju komisyi, 
pośred. przy sorzed., kup., pożycz., 
wyszuk. mieszkań, wynąjm. oficja
listów. Podejm. się przewozu i opak. 
mebli i tow., eksped. i odbiera na 
stac. kol wszelk. rodzaju rzeczy i 
tow., poleca posl. odpowiedzialnych. 
Podejm. się reklam i przedstaw. 
Biuro otw. z zezwól, rządu. Kaucyon. 
do wysokości 7,500 rb. 2486-„-35

Chory
biedny człowiek wyszedł ze szpitala 
Aleksand., złamane ma żebro wskutek 
pobicia przez rabusiów, prosi o wsparcie 
zanim przyjdzie do zdrowia. Redakcya 
dla M. D. 2847— „—6

Skład drzewa opałowego
S. PIOTROWSKIEGO

w Kijowie na przystani. Telefon 2234.
2619-50-23

P n łnahn t/  nauczy ciel na wyJa2d do 
rUlIŁCUllj gub. mińskiej dla przy
gotowania dwóch chłopców, jednego 
do pierwszej, a drugiego do drugiej 
klasy gimnazyum. Proszę zgłosić sio 
zaraz ao hotelu „R osy#  Nr 86.

2963—2—2

Rzym.-Kat. Tow. Dobr.
Otworzywszy „Biuro Pracy" dla do* 

starczenia takowej pracownikom inte- 
ligentnym i służbie domowej, uprzejmie 
prosi chlebodawców o zwracanie się z 
zapotrzebowaniami do Kancel. T-wa: 
Mała Żytomierska Nr 8, telef. 1788. Cq* 
dziennie od godz. 10—5, opiócz <jhi 
świątecznych. Kuratorka zarządzająca 
Lucyna Frepont.
1275 Sekretarz: K. Staniszewska.

STATKI PAROWE
(pooztowo-osobowe) 

T o w a rz y s tw a  Żeglugi na Dnieprze, j jag, 
dopływach „2-go T o w a rz y s tw a  Zegiu* 
na Dnieprze i Jego dopływach*1 * rozpo 

cząciem żeglugi kursują n* liniach:
Odchodzą

1) Kijowsko-Ekaterynosławs^iej.
Z Kijowa
„ Ekaterynosławia

2) Kijowsko-Homelskiej.
Z Kijowa. . . .
„ Homla . . . .

3) KijowskD-Czernihowsktej. 
Z Kijowa

9 g. r., 5 g. pp 
8 g. r„ 5 g. pp

9 g 2 g. PF 
8 g. r., D/2 pp

„ Czerń i ho w a . 
ł)  Ki^owsko-PIńskiej.

12V2 g . d., o g .  pp 
12 g. d., 7 g. w.

K ijow a..................................o g. 10 i
„ P i ń s k a ................................ o g. 9 i

5) Kijowsko-Czarnobylskiej.
Z K i j o w a .................... o g. 6 ' /2 w
„ Czarnobyla . . .  o g. 8 r.

6) Kijowsko-M ohyiowskiej.
Z Kijowa w niedziele, wtorki, 
czwartki i piątki i  g. 2 pp
Z Mohylewa w niedzielę, wtor
ki, czwartki i piątki . o g. 6 r. 

W Łojcwie pasażerowie zmuszeni s: 
przesiadać się do drugiego parostatku
7) M ohyiow sko-Orszańskiej)
8) Homel-Wietkowskiej ) C O lIZ i> łl* łf

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej.


